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jącego się w ostatniej | Tauby Kryształ, bliskiej krewnej właści« 
prawej oficynie na p: a ania i t ją do szpi- 
ją się gęste kłęby dymu. tala im, małż, Poznańskich. Ponadto opa 


Detonacja była wynikiem 
GO WYBUCHU 


JO śreszu 


ja 
Sob iż | ruchowskiego, Tobę Weinberżankę i A. 
| Traumana. Wszyscy odnieśli rany od 


PREPAROWANIA OLEJÓW 
do jakiejś zaprawy i wszyscy ranni „che- 


LITWINÓW 
komisarz spraw  zagranicze 
nych Z, S. R. R, w drodze 
z Genewy do Moskwy za- 


trzymał się przejazdem 


w Warszawie, 


micy" byli przy tej pracy zatrudnieni, 

„ W sąsiednim pokoju ' ała ro 
dzina Boruchowskiego, Ogień nie zdążył 
przerzucić się do sąsiednich ul e 

Dziś rano przybyła na miejsce wy- 
buchu komisja śledcza, która ustaliła 
Para, wypadku, Przed lokalem Bo- 
ŚR] EO wystawiono posterunek 


| W zz 
za eiet, Spisek w armii sowieckiej? 


120 oficerów ma stanąć przed trybunałem wojennym. 


„ratunku, pożar”, 
zła, Lreptoynd dozor: 
cy. armowano straż i pogotowie 
aa gdyż okazało się, że podczas 


WPORANIONE ZOSTAŁY CZTERY 
OSOBY. 
Po kilku minutach na miejsce przybył 
b TE Z E 


2 stopnie ciepła 


LÓDZ, 3 lutego. 

(k), — Po silnych mrozach. które 
przez trzy tygodnie trzymały cały kraj 
X żelaznych kleszczach, nadeszła tala 
ciepła, 

Wczoraj wieczorem temperatura 
raptownie podniosła się do 2 stopni po- 
wyżej zera, co należy zanotować w lu- 
tym jako zjawisko niezmiernie rzadkie. 

Dziś rano termometry wskazywały 
jeden Stopień poniżej zera. O godz. 9-ej 
było zero stopni. Barometr zapowiada 
dalsze ocieplenie się. 


Broń niemiecka 


w samochodzie 
zdążającym do Paryża 
Paryż, 3 lutego. 
(Pat) — W Okolicy dejacówośc T 
nylesec żandarmerja zatrzymała samo- 
chód, zdążający do Paryża. W samocho- 
dzie znaleziono 250 kg, papierosów bel- 
gijskich, 3 taśmy nabojów karabinu ma- 
szynowego, 1300 patronów do pistole- 
tów automatycznych i 3 rOzebrane na 
części karabiny maszynowe, Kierowca 
samochodu zdołał zbiec, broń i amuni- 
cja są pochodzenia niemieckiego. 
Lindbergh leci z Rzymu 
do Egiptu 
Rzym, 3 lutego. 
(Pat) — Lindbergh zmienił zamiar i 
zamiast dziś o świcie wylecieć w kierun 


ku Egiptu, pozostanie tu jeszcze z żoną 
przez dwa dni, celem zwiedzenia miasta 


Samobójstwo młodej kobiety 


Łódź, 3 lutego. 

(gr) — W mieszkaniu własnvm przy 
ul. Krakowskiej 73 w Radogoszczu 
otruła się sublimatem 23-letnia Genowe' 
fa Tygielska. Na ratunek pośpieszył 
desperatce lekarz pogotowia Czerwone 
go Krzyża, którego mąż Tygielskiei po- 
wiadomił o wypadku. 
Po przepłukaniu Tygielskiei żołąd- 
ym 
a 


dzinne. 


NOR >--->2Ą > LLĄR-LL Z 


ży jstrajkiem głodowy m. e y 
ro- |fabryki ustawiono 8 karabinów maszy” |rebotnikom ewakuacie fabryki. 
żołnierskie. 


WIEDEŃ, 3 lutego. 
Ogłoszone w Moskwie z rozpoczę: 
ciem procesu trockistów sądy doraźne, 
rozszerzone zostały na teren całej 


jl, 

Sytuacja w miastach prowincjona! 
nych przybierać zaczyna 
groźny charakter. W armii czerwonej 
szerzy się niezadowolenie. Dotychczas 
KREW ARNRUNZE 120 OFI- 


W. 
Wszyscy staną onf przed trvbunałem 
wojskowym. 


Walencja, 3 lutego. " 
(PAT) Min. lotnictwa i marynarki 
komunikuje: Na froncie Malagi pod Mar- 
bella jedna z naszych eskadr lotniczych 
bombardowała krążownik powstańczy 
„Canarias“. Wyniki bombardowania 
Jeszcze nie są znane „Ta sama eskadra 
bombardowała z powodzeniem skupie- 
nie samochodów ciężarowych powstań 
czych pod Marbella. 
Na ironcie aragońskim stacja kolei w 
Teruel i kilka punktów strategicznych 
pyi bombardowane przez nasze samo- 
loty. 


(PAT) Trzy samoloty powstańcze 
bombardowały fabryki, powodując licz- 


Malaga, 3 lutego. | 
Sa- 


ne ofiary wśród ludności cywilnej. 


Aresztowania wśród woiska trwają 
nadał, ponieważ wyszło na jaw. że roz- 
strzelani na mocy wyroku w Moskwie 


oilcerowie Bogusławski i Paszvn za- 
wikłani byli w spisek wojskowy, który 
miał ż prowincji rózprzestrzenić się na 


lezwykie | Moskwę. 


Dalsze doniesienia mówia. że aresż- 
towany został w Leningradzie krewny 
Trockiego Bronstein, dyrektor Towa- 
rzystwa Bałtyckiej Żeglugi okrętowej. 
Wdowa po rozstrzelanym na mocy wy* 
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Okret powstańczy zbomhardowany 


Rząd madrycki wprowadza karty żywnościowe 


moloty myśliwskie rządowe strąciły je- 
den samolot powstańczy. 
Barcelona, 3 lutego, 
(PAT) Pancernik floty brytyjskiej 
„Nelson“ mając na swym pokładzie ad- 
mirała Backhouse, dowódcę iloty metro 
politalnej wszedł na wody Barcelony. 
Na pokład okrętu zostali zaproszeni ge- 
neralny konsul W. Brytanii i reprezen- 
tanci kolonii angielskiej. 
Walencja, 3 lutego. 
(PAT) Gabinet wysłuchał dnia 2 bm. 
relacji min. Alvarez del Vayo z sesji ra- 
dy Ligi Narodów. Na wniosek min. han- 
dlu uchwalono importować z różnych 
krajów 300.000 żon zboża I przygotować 
dekret o kartach żywnościowych we 
wszystkich gminach. 


Dwa statki uwięzione w lodach 


Samoloty dostarczają żywność dla 500 pasażerów 


Sztokholm, 3 lutego. 

(Pat) — Coraz większe obszary mo- 
rza Bałtyckiego zamarzają, co zaczyna 
zagrażać żegludze. Komunikacja między 
Portlandskroną i Danią została przerwa- 
na, tak samo między Helsingforsem i 
Elseneurem. Złoża lodowe są tak grube, 


(lodówka strajkujących 


że łamacz lodów z największą tylko trud 
nością zdołał oswobodzić niemiecki sta- 
tek „Preussen”, podczas gdy drugi ła- 
macz lodów z 300 pasażerami i statek 
„Fairy“ z 200 zostały uwięzione przez 
lody. Żywność dla tych statków dostar- 
czana jest samolotami. 


robotników w Amerie 


Zatarg w przemyśle samochodowym zaostrza się 


NOWY JORK, 3 lutego. * 

(PAT) Okupujący iabryki Chevrolet 

w Flłnt oświadczyli wczoraj prasie, że 
odtąd ich strajk okupacyjny staje się 
Przed gmachem 


nowych i placówki które i 


nie dopuszczają dostawy żywności do 
fabryki. Przewódca związku zawodo- 
wego Lewis Opuścił Waszyngton i udał 
się do Flint, aby zorganizować opór 
przeciw wyrokowi sądu, nakazującemu 


Pogłoski o nowym procesie Radka 


roku Piatakowie popełniła samobój. 
stwo. 
LONDYN, 3 lutego, 

Korespondent „Daily _ Telegraphu" 
wskazuje na to, że w procesje przeciw 
Radkowi i towarzyszom „zeznania 0+ 
skarżonych obciążyły 100 osób. wśród 
nich wielu dawnych i młodych bolsze- 
wików, inżynierów i innych. - Należy 
przypuszczać, że wszystkie te osoby 
zostały już aresztowane, jednakże nie 
wiadomo, czy kiedyś zostaną publicz. 
nie przed sąd. Do Moskwy nadeszły 
sprawozdania o przeprowadzeniu „czy« 
stki* we wielkich fabrykach chemicze 
KE iw krajowych iabrykach, amu- 

„Daily Herald“ donosi z Moskwy, że 
Radek į Sokolnikow, którzy w. procesie 
moskiewskim uszji z życiem, prawdopo. 
dobnie wkrótce znowu stana przed są“ 
dem, przy czym w nowym procesie 
moskiewskim zażąda sie dla nich kary 
Śmierci. Obaj zostaną prawdopodob- 
nie postawione przed sąd. Do Moskwy 
nadeszły sprawozdania o przeprowadze 
niu „czystki* we wielkich fabrykach 
chemicznych i w krajowych fabrykach 
amunicji, 
ZENEZT TEDE EE RRT OP T 


Niemcy założyły 
radiostację 
na dachu gmachu swej ambasady 
w Londynie 
WIEDEŃ, 3 lutego, 

Na dachu pałacu ambasady niemiec- 
klej w Londynie umieszczona została 
— wedlug doniesień z Anglii — radio- 
stacja nadawcza i odbiorcza. Fakt ten 
wywołał. w angielskich kołach parla- 
mentarnych niebywałe poruszenie i jest 
żywo komentowany. 

Prawnicy brytyjskiego urzedu spraw 
zagranicznych zajęci są obecnie bada- 
niem tego stanu rzeczy, zastanawiając 
się przede wszystkim, czy ambasada 
państwa obcego, aczkolwiek  ekstery- 
torjalna, może posiadać własna radio- 
stację nadawczą. Ostateczna decyzja 
ec do dalszych losów tej stacji zapaść 
ma po uzgodnieniu tej sprawy z amba- 
sadorem Ribbentropem. 


Rzym, 3 lutego. 

(Pat) — Z Florencji donoszą: Stan 
zdrowia następcy tronu rumuńskiego 
uległ znacznej poprawie. W tych dniach 


apuści książę klinikę 


(z) Niedawno wyjaśniony został dra- 
mat, jaki rozegrał się we francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. 

Z In Salah wysłano ekspedycję kar- 
ną wgłąb pustyni w pościgu za kilkoma 
arabskimi bandami. Na czele oddziału 
stali oficerowie Sergej Robecki i Robert 
Body. Ekspedycja przyprowadziła z po- 
wrotem 7-iu jeńców, zaś 15-u poniosło 
śmierć na piaskach pustyni. Wszyscy 
logioniści wrócili cało, z wyjątkiem o- 
ficera Sergeja Robeckiego. W sprawo- 
zdaniu, wystosowanym.do komendanta 
batalionu, por. Body wyjaśnił, że Ro- 
becki udał się na wywiad i więcej nie 
wrócił. 

Waidomość o jego zniknięciu przy- 
łęto do wiadomości i sprawa ta poszła- 

N w zapemnienie, gdyby nie przypa- 


W nocy po powrocie oddziału z eks- 
pedycji karnej z jednego z namiotów 
rczległ się krzyk. Nad łożem Roberta 
Body stała młoda tuziemka ze sztyle- 
tem w ręku, która mimo że oficer już 


nie żył, zadawała mu coraz to nowe 
ciosy, Rozszalałą kobietę odprowadzo- 
no ma posterunek, gdzie wobec dyżur- 
nego oficera złożyła rewelacyjne ze- 
znanje: 

Młoda dziewczyna, imieniem Ayala, 
przydzielona była do Legii w charakte- 
?ze markietanki, Kochała ona bez pa- 
mie' Sergeja Robeckiego, który nie 
miał zresztą o tym pojęcia Zauważyła 
i odczuła wyostrzonymi zmysłami ko- 
chak cej kobiety, że por. Body uienawi- 
dzi kclegi, to też gdy poprzedniej nocy 
tie wrócił, zrozumiała, że zginął z rę- 
ki |4warzysza. s 

— Zemściłam się za śmierć ukocha- 
nego, — zakończyła Ayala -- i jestem 
zad wolona, że ten, z którego ręki zgi- 
nął, również nie żyje. 

Po tych słowach Ayala dobyła z za- 
nadrza trucizny i nim zdołano jej prze- 
szkodzić, otruła się. 

Przesłuchani legioniści potwierdzili 
to cskarżenie. Okazało się, że Robert 
Body, który już 17 lat służył w Legii, 


Kuracja, która potęguje i zabija miłość... 


Cudowne uzdrowiemie „pacjemia*. story dla zdobycie 
ukochanej postamowił zgładzić 4 życiu luncizicie 
(z) Profesor uniwersytetu w Kansas; życia ludzkie przygniatała go tak bar- 


City, Martin Emory, wygłosił przed | dzo, iż zwrócił się do prof. Emory z 
składającym się z lekarzy audvtorium | prośbą, aby go uratował od zgube) na- 


niezwykle interesujący referat. który | miętności, 
wywołał niesłychane zainteresowanie] -Eksperyment — jak twierdzi prof. 
w sferach naukowych. Jeśli bowiem| Emory — udał się. Wprowadził ou 


wierzyć prelegentowi, udało mu sie na*|swego zrozpaczonego pacjenta w trans 
ukowo „regulować“ uczucie miłości, a|i gdy ten znajdował sie w hionozie, wy 


więc potęgować je, zabijać ito. 


opowiedział. mu 


(doń pacjenty «który 
Bedac człowie- 


wstrząsującą historię, 


cza! swą namiętność, która potegowała 
się coraz bardziej. 


stanowił zgładzić cztery osobv: swą 
żonę wraz z dwojgiem dzieci oraz me- 
ża ukochanej, która zreszta niż miała 
najmnieiszego pojęcia o trawiacym go 
uczuciu, albowiem nigdy iei o tym nie 
mówił. Jednakże myśl o tym. że mu- 
siałby wziąć na swe sumienie cztery 
00049094020090006090000009000600 


Ul czarnych pszezół 
na drzewie eukaliptusowym 


(z) Pewien podróżnik odkrvł nieda» 
wno w Australii na jednym z olbrzy- 
mich drzew eukaliptusowych ciemną 
masę, przypominającą kopulasty domek 
Nad domkiem tym unosiły sie niezlicza 
ne masy ciemnych insektów. Okazało 
się, że był to wielki ul czarnych pszczół 
tasmanijskich. Drzewo, mające około 
100 metrów wysokości i 7 mtr obwodu, 
zostało ścięte. Z ula zebrano 3500 kg. 
miodu, 


Plakaty reklamowe 
powodem katastrof 


(z) Po obu stronach dróg australii- 
skich ustawione są gsto tablice. mające 
na celu ściąganie uwagi automobil 
Na tablicach tych wiszą plakaty z wi- 
zerunkami pięknych dziewczat. rekla- 
mujących ten czy inny artykuł. 

Ostatnio jednak na żądanie policji 
ruchu plakaty z urodziwymi dziewczę” 
tami zostają Śpiesznie usuwane. Policja 
wskazuje bowiem na znaczne wzmoże* 
nie liczby nieszczęśliwych wvnadków, 
mających — jej zdaniem — beznośredni 
związek z plakatami reklamowymi. K c 
rowca ząpatrzy sie bowiem 1 
buzię i piękne nóżki w trykocie kąpie- 
lowym i katastrofa nieunikniona, Trze- 
ba więc było usunąć niebezpieczeństwy 
w tej postaci. 


głosił doń długie przemówienie. w xtó- 


wojna 
która trwała .. 37 minut 
(z) W Zanzibarze obchodzono w tych 
dniach uroczystośćy która ma dość za- 
bawne podłoże, przed czter 
laty sułtan Zanzibaru, RZ i 
Bin Bargash, wypowiedział 


tył zazdrosny o odznaczenia i awanse 
Roheckiego, który był legionistą o dwa 
lata krócej. Pomiędzy obydwoma do- 
chodziło do ostrych starć i awantur, aż skim znak. 
wre zcie, gdy oddział wyruszył du pu- i 
styni, Body powiedział: 

„Tym razem rozstrzygnie Kula". 

Wieczorem trzeciego dnia obydwaj 
udali się w głąb pustyni, Wrócił tylko 
Body i legioniści zrozumieli, że gi 
oticer padł z jego ręki. 

Komendant batalionu , książę Axell 
Duński postanowił zbadać sprawę do- 

niej. Ustalił, że Body nar sal si 
w rzeczywistości Angus Stew"rd i po- 
chocził z Edinburgu. Gdy eina wy 
zostawił 
ik dni 


jenny, 
suttana, został zatopiony. SAT 

Widząc takie skutki swych wojowni= 
czych zamierzeń, sułtan wraz z otoczę” 
niem opuścił pokryjomu kraj. Wojna się 
skończyła... 


owy lot Lindbergha 
przez Atlantyk 


(sb) Pułkownik Lindbergh przygoto- 
iwuje się do nowego lotu przez Atlan- 
tyk, Jak wiadomo, od dłuższego czasu 
bawi Lindbergh w Anglii. Okazuje się 


buchla zaciągnął się do armi 
w domu narzeczoną, która w 
po wyruszeniu na front pos! 
zw. «ozgoryczony Stewart w 
skoń.zonej wojnie z Edinburgu 


nal me do legionów, gdzie ¿p dził 17 
AC obecnie, że został on wysłany do Eu- 
a ae A Pac: miala ropy w celu poczynienia przygotowań 


lo stałej komunikacji transatlantyckiej. 
Lotnik stoi na usługach wielkiego 
przedsiębiorstwa amerykańskiego, któ- 
re ma zamiar w przyszłym roku przy* 
lstąpić do stałego transportu poczty 1 
pasażerów drogą lotniczą. Lindbergh’ 
stalił, że najlepszą bazą dla samolotów 
wy- 


śmierć jego rywal? 


pial na nieznaczną dolegliwość nerwo-| 
wą, która niebawem przejdzie pod wply] 
wem zapisanych proszków. Podczas wy 
pisywania recepty, pacient zdradzał) 
niezwykłą niecierpliwość. Na pytanie 
dokąd się śpieszy, odparł. że musi iść 
do domu, gdyż tęskno mu za żoną, 

Po tym pierwszym powodzeniu E- 
mory kontynuuje swe ekspervmenty. 


Próbny lot na wyznaczonej przez 
Lindbergha trasie odbędzie się już na 


Prelegent opowiedział, że zwrówił się|rym nie tylko kazał Smithowi. ażeby 


kiem żonatym i ofcem dwoiza dzieci, |tyczną. — lecz równocześnie nakazał, 
Smith zakochał się w żonie swego ko- |Żeby *paejent poczuł: do<$wet żony naf'| 
legi — adwokata i bezskutecznie zwal- | większą czułość i przywiązanie. 


Doszło do tego. żej nie mógł sobie przypomnieć ani gdzie 
pragnąc zdobyć ukochana kobiete i u+|się znajduje, ani po co przvszed! do 
sunąć wszelkie przeszkody. Smith po! profesora, 


Do tej pory wypróbował swei metody! 
pa 20 osobach byw 90. procentach zana 
towat wyniki zadawalajace. d 

Po reteracie wywiązała sie ożywia” 
na dyskusja, w której zabierali glos fe- 
karze, wyrażający sie o metodzie prof. 
Emory dość sceptycznie. Pod wpły-| 


BP 


„sej ści don. 3,1 o 
3 l i dop. 3 


atal osobe miesympa” 


üdy pacjent obudził się z hipnozy, 


Emory zapewnił go. że cier 
2460000 


Czy można myśleć bez mózgu? 


„Brzygdaoosmnmaość* uwm y sï $oClbia, 
ktorego poddnmo wiwisekcji 


(sb) Świat lekarski ma niezwykłą sen-|życie dla wykazania studentom, że 
sację. Od niepamiętnych czasów mózg [istotnie bez mózgu nie jest w stanie my- 
uważany jest za organ, przy pomocy |Śleć, 
którego każde żyjące stworzenie myśli. | Ostatnio zamiast wiwisekcji wyświe- 

W roku 1823 dokonano niezwykłego |tla się studentom film, obrazujący ten 
doświadczenia." Lekarze usunęli 'u go- | Proces. 3 

łębia tę część mózgu w którym odby- 
wają się procesy myślowe. Dalsze zni- 
szczenie tego organu spowodowałoby 
śmierć. Po tym zabiegu operacyjnym 
| gołąb wpadał w letarg. Stał nierucho- 
|mo, nie wydawał żadnego dźwięku, na- 
|wet nie ruszał pożywienia, które przed 
nim stawiano, 

Gdy jednak włożono mu w dziób kil- 


żywiał go sztucznie. 
zdziwieniu wszystkich, po upływie sze- 
snastu miesięcy gołąb zaczął się zacho- 
wywać normalnie. Zaczął sobie zda-| 
wać sprawę ź otoczenia, przyjmował poj 
żywienie. trzepotał skrzydłami, a gdy 
otwarto klatkę — wyfrunął. 


ka ziarnek — połykał je. Gdyby go „Żywy pomnik* odzyskał na nowo 
sztucznie nie dożywiano,  zginąłby | zmysły. 
śmiercią głodową. ' Dotychczas nie zdołano ustalić, jaki 


Rok rocznie na wyższych uczelniach 


jeden gglab musial dawniej poświęcić mózgu. 


Ucieczka od Świafa i cywilizacji 


„|Sensaeyjne zniknięciesłynnego autora scenariuszów filmowych 


(sb) Jedną z najbardziej popularnych |pewnej słynnej artystce filmowej, która) 
osobistości w Holywood był Garret była zamężna. Mimo próśb Forta niej 
Fort. Jako pisarz scenariuszów filmo- {chciala ona porzucić swego męża. Wówj 
rych zdobył on wielką sławę i mają- czas zrozpaczony autor postanowił ze- 
tek, Przed rokiem Fort zginął w ta- rwać wszelki kontakt ze światem cywi 
jemnicżzych okolicznościach, Opuścił | Jizowanym. „Wyjechał do Tybetu i 
‘on swój dom i wyjechał w nieznanym wstąpił do jednego z klasztorów. 
kierunku, nie ukończywszy nawet roz- — Jestem zupełnie szczęśliwy w bial 
poczętego już nowego scenariusza. tym wielkim zamku — pisze Fort na z: 

Zniknięcie jego wywołało w stolicy kończenie. — Zrezygnowałem ze sła- 
dziesiątej muzy wielkie poruszenie. wy, majątku i przyjaciół. Nie w 
Obecnie artystka filmowa Marina Pas- jednak do cywilizacji, albowiem 
ser, otrzymała od Forta list. Autor koju, który osiągnąłem, nic mi nie za- 
'scenariuszów wyjaśnia powód swej stąpi. 
|nagłej ucieczki. Zakochał się on w. A 


Jadłospis na... grobowcu 
- ...ametykańskiego generała 


(t) W Nowym Jorku zmarł niedaw- 
no emerytowany generał armii amery= 
kańskiej, Gerald Wilkins, który pozo- 
stawił nader oryginalny testament. Ka- 
zał on mianowicie swoim  spadkobier- 
com, aby na jego grobowcu umieszczali 
codzień w szklanej skrzynce menu 
obiadu klubu, którego był członkiem za 
życia. 

Zmarły generał odznaczał się wiel- 
kim znawstwem sztuki kulinarnej i w 
testamencie zaznaczył, że i po śmierci 
chce wiedzieć, jakie potrawy są poda- 
wane w klubie... 

Ponieważ testament jest najzupeł: 
niej formalnie sporządzony, spadkobier- 
cy musieli się doń ściśle zastosować. 
Istotnie, na grobie generała codzień po- 
jawia się świeży jadłospis. 


Czy wiecie, że... 

— bezrobotny mechanik paryski, An- 
drzej Thabert, po wieloletniej zmud- 
nej pracy, skonstruował najmniejszy 
na świecie zegarek, Ma on wielkość 
główki od szpilki, wskazuje czas i moż- 
a go nakręcać. Zegarek ten spóźnia się 
zaledwie dwie sekundy na dobę, Pewien 
Amerykanin, zachwycony tym zegar- 
kiem, nabył go za 26.000 franków, 
— w Genewie jest obecnie rozpatry- 
wany projekt wprowadzenia jednolitego 
alendarza na całym świecie. Projekt 
w tej sprawie złożył rząd chilijski, do- 
iwodząc, że ma to kolosalne znaczenie 
dla handlu i transportów. Nowy kalen- 
darz ma równe wszystkie miesiące i 
jednakowy podział świąt, przy czym 
uzgodnione były dni świąteczne. W ra- 
zie gdyby państwa całego świata wy- 
raziiy swą zgodę, kalendarz zacząłby 
bowiązywać 1 stycznia 1939 roku. 
„, — w Ameryce ukazała się ostatnia 
biografia pani Simpson p. t. „Historja 
kobiety, dla której król Anglii porzucił 
iron”. Książka ta rozeszła sie w ciągu 
ORA czasu w milionowym nakla- 
jazie. 
— niedawno odbył się w Ameryce 
kongres geologów. Po drobiazgowych 
wyliczeniach uczeni doszli do wniosku, 
że życie rozpoczęło się na ziemi przed 
1.250.000.000 laty. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przesłaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za iropienie tajemniczego Móściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
mie może sobie dać rady z groźnym przeciwni 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potent: 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mócicie- 
lem na Śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mówi- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak. 
zostal ranny w głowę, ale może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jelłły!”... Co to 
ma znaczyć — nikt się wie, 

Jedną z wajtragiczniejszych otiar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za delraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbnzow dostał atak: ca i zmar 
w obecności Ziętka. Teraz je pada na 
niego, Haiwin nie chce go ŻA , wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
był już w niebczpieczeństwie, zaopiekował się 
mim Mściciej, Sz przyjął k do swej gwardii, 
skladającej się z dwóch zaułanych pomocników, 
Alfa i Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 


ą| chciałbym z tobą pomówić 


wstążkami... 
— Dobrze, proszę pani... 


cperetki, wyskoczyła z łóżka i udała się 
wprost do łazienki, gdzie w marmurowej 
wannie czekała już na nią chłodna, pach- 
naca woda... K 

Po wyjściu z wanny natarła ciało 
wedą kolońską i przystąpiła do długiego 
procederu rannej toalety. Gdy była już 
gotowa do wyjścia, na schodach zatrzy- 
mał ją ojciec. P 

Przyjrzał się jej uważnie i rzekł: 

— Ślicznie dziś wyglądasz... Dokąd 
idziesz?.,. 

— Zjem obiad poza miastem... Dziś 

podobno taki upał... 
Tak, upał jest wyjątkowo wiel- 
ki.. — odparł z utajonym  uśmiesz- 
kiem Falwin — Może wstąpisz do mnie 
na chwilę.. Chciałbym z tobą pomó- 
wić w pewnej sprawie... 

— Ze mtią?.. — zdziwiła się Ilona — 
Może odłożymy tę rozmowę na póź- 
niej.. Śpieszę się teraz bardzo... 

— Wiem, że się śpieszysz i dlatego 
Sprawa 
Dla ciebie, nie 


jest bardzo 
dla mnie.., i] 
Ilona przyjrzała Się uważnie ojcu... 
Cóż to znowu za trick?... Ale weszła 
za nim do gabinetu. Halwin usiadł za 
biurkiem, zapalił cygaro i rzekł: 
— Siadaj, kochanie.. Spodziewam 


ważna... 


posiadająca w swym majątku tylko medalion, |Się, że nasza rozmowa będzie dłuż- 


stanowiący jedyną pamiątkę po jej matce, Z me- 
dallosaai tyai dosta, się dala) wypadki. W no 
tesie Arbuzowa Ziętek za. lazł napisi — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu! Nasi, 

się. 


nego dnia Rudzink AA, Jadzii 


i chce 
ten medalion 'żerwać z Szyi. ogiłś 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się Śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komiaikował się z Arbu: Rut Na 
miejsce odstawii więc 
fikcyjnego, swego dawnego lol Jana, by 
w ten sposób zbadać tu nicą żony. 

Pewnegu dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem.. Halwinowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życi Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — malka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów.  Marlinez nin zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnie: oln, dostaje się w 
ręce ageniów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec, 

Mściciel į Al po: zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez 
granicę, by ralować porwane kobiety, 

"Po wielu przygodach udało im się uratowa 
Jadzię, która wróciła do kraju. 

Tymczasem llona po wylścu za mąż za 
Wichronia nie czuje się szczęśliwa, gdyż Wi- 
chroń okazał się łotrem spod ciemnej zwłazdy. 
Lecz w tym czasie Ilona poznała przystojnego 
Amerykanina. Walkera, z którym spotykała się 
bardzo często. 

Pewnego dnia w południe zwróciła się do 
pokojówki: 

- Czy jest dla mnie poczta?,„ 


zmarłego Arbuzowa, 


— Owszem... Posłaniec przyniósł 
liścik, proszę pani... 
— Gdzie jest?... 


Pokojówka wręczyła jej liścik w|dał 


wąskiej kopercie. Ilona zdarła kopertę 
i przeczytała: 

— „Czy zgadza się pani zjeść dziś 
ze mną obiad na łonie natury?... Jeżeli 
tak, będę czekał w aucie o godzinie dru- 
giej przed kotelem „Ermitage“. Łączę 
serdeczny uścisk dłoni. — Walker. 

Ilona uśmiechnęła się z zadowole- 
niem. 
— Jaka dziś pogoda? — zwróciła się 
do pokojówki, która rozsuwała rolety. 

— Śliczna, proszę pani... Będzie 
upał... 

— Doskonale... W takim razie pójdę 
w letnim kostiumie... Przygotuj mi białe 


SZA... 
— Mówiłam ci, ojcze, że nie mam 
czasu na długie rozmowy w tej chwili... 
— Przekonasz się. za chwilę, że: 
aszadbanadto czasu.» Przystępuję «di 
rzeczy.. Nie sądź, że jestem naiwny... 
Wiem dokąd idziesz... 

— Mówiłam ci przecie, że... jadę za 
miasto... bo dziś jest upał:.. 

No, tak... Rozumiem... Ale wiem 
również z kim jedziesz... 

Ilona zagryzła wargi. 

— Oczywiście nie z Władkiem... — 
odparła cicho. 

— Nie mam o to pretensji... Rób jak 
uważasz... Ale... nadszedł moment, gdy 
ja. jako twój ojciec, muszę wtrącić się 
do sprawy waszego małżeństwa... 

— Wiesz przecie, ojcze, że nasze 
małżeństwo nie jest zbyt szczęśliwe... 
Nie dobraliśmy się po prostu... 

— W takim razie trzeba się ro- 
zejść... Jest na to jedna droga... 

— Rozejść się?.. Nie myślę na razie 
o tym... Jestem kobietą rozsądną... Nie 
rzucę pierwszego męża, dopóki nie znaj- 
dę drugiego... 

— Rozumujesz bardzo słusznie, ale 
uważam, że nie możemy Władka tole- 
rować dłużej w naszym domu... On nas 
kompromituje... A w pierwszym rzędzie 
ciebie! 3 

— Wiem... Myślałam o tym... Ale to 
są rzeczywiście sprawy, które trzeba 
omówić spokojnie i rzeczowo.... Więc 
może jednak... odłożymy tę rozmowę 
na późniejszą porę... 

— Nie, moja kochana... Musimy to 
teraz załatwić... Natychmiast!.. Bo ty 
nie wiesz, co się tutaj Święci... Ty nie 
wiesz kim jest Wichrońl. To łotr spod 
ciemnej gwiazdy! On cię po prostu sprze 


atl.. 
Ilona zmarszczyła brwi. 
On, mnie sprzeda!?.. — zapytała, 
wyciągając z torebki papieros — Co to 
ma znaczyć? Jak ojciec to rozumie? 
— Dosłownie, moja droga!.. Sprze- 
dał cię jak zwykły towarf.. 
— Komu?.. Nic nie rozumiem!. 
— Walkerowi! 
— Co?! 
ilona zerwała się z krzesła. 
jej stała się blada jak kreda. 
— Czy.. w dalszym ciągu uważasz, 
że możemy tę rozmowę odłożyć na 
później? zapytał ironicznie Halwin. 
— Nie... — zaprzeczyła ostro Ilona— 


Twarz 


pantofle i ten słomkowy kapelusz ze |Teraz chcę wiedzieć wszystko... Mów (da znacznie przystojniej i to jej impono- 


wyraźnie, ojcze.. Muszę wiedzieć co | wało. 


on zrobił... Skąd znasz nazwisko Wal- 


Nucąc pod nosem melodię z jakiejś 'kera? 


— Przypadkiem wpadło mi w ucho... 
Przed kilku dniami podsłuchałem roz- 
mowę, jaką prowadził ze swym przyja- 
cielem, Czerskim... 

— Ala... Tak... Oni się ostatnio bar- 


dzo często spotykają... Cóż to była zaj 


rozmowa? 

— Czerski żalił się przed twoim mę- 
żem, że... Walker nie chce już płacić... 

Ilona zacisnęła pięści. 

— Jakto płacić?.. Za co on miał mu 
płacić?.. 

— Nie rozumiesz?.. Za ciebie!., 

— Przecie to jest okropne!.. Własny 
mąż... Nie!.. Ja temu nie wierzę!.. Gdy- 
by to miało być prawdą. 
bym tego człowieka na kawałki!.. Nie 
zawahałabym się nawet wpakować mu 
kuli w łeb!.. 

— Niestety, moja droga, to jest praw 
dą... Z dalszego toku rozmowy dowie- 
działem się, że Walker ofiarował Czer- 
skiemu brylant rzekomo dla ciebie... 

— Poczekaj, poczekaj... — zastana- 
wiała się Ilona — Coś mi się zaczyna 
przypominać... Brylant... Tak... On mnie 
kiedyś zapytywał, czy mam brylant... 
Pokazałam mu pierścień, jaki otrzyma- 
łam od ciebie w podarunku... Przyjrzał 
mu się uważnie i pokiwał głow. Nie 
zrozumiałam wtedy o co chod Te- 
raz już się domyślam... Więc on... Nie, 
to jest nie do wiary!.. Więc ten łotr zdo 
był się na tak skandaliczny wyczyni. 

Ilona zakryła twarz rękoma... Skoń- 
czyłą się piękna bajka... Zrozumiała - w 
tej ch il; że Walker iej “rife  kochaf:= 
Kupił ją poprostu i to od własnego mę- 
ża.. Nie mogła się pogodzić z tą my- 
ślą.. Wstała raptownie i ściągnęła 
biurka swą torebkę. 

:- Co zamierzasz teraz czynić? — 
zapytał Halwni. 

— Muszę pomówić w tei sprawie z 


Walkerem...- Jeżeli on mi to wszystko |ściom do obiadu. 


potwierdzi, w takim razie. 

— W takim razie co? — 

— W takim razie... nie wiem jesz- 
cze... dowidzenia!.. 

Wybiegła z gabinetu. Halwin skrzy- 
wił usta do uśmiechu. 

Zacierając ręce, szepnął zjadliwi: 

— Wszystko idzie mi jak po maśle 
200.000 złotych zostanie w mojej kii 
szeni... 

Tymczasem Ilona zupełnie w 


rozszarpała-, 


a” 


Dlatego spoirzała nań z dumą i ied- 
nocześnie z wielkim żalem, myśląc: 

— Szkoda; musimy’ się rozstać... 
A może mnie naprawdę kochasz?... To 
się okaże... Zobaczymy jak na to zarea- 
giiesz... 

Walker usadowił się wygodnie i na-* 
chylając ku niej twarz, zapytał: 

— Więc dokąd pani kąże?... 

— Nie wiem — odparła krótko — 
Wybór miejsca pozostawiam panu... 

— W takim razie może do Jabłeczna? 

— Wszystko mi jedno... 

— Widzę, że pani jest dziś w złym 
humorze... Czy to z mojej winy? 

— Pomówimy o tym... Proszę... Mo- 
żemy jechąć.... 

Auto ruszyło z miejsca. Wydostali się 
wkrótce z. gwarnego śródmieścia i wy- 
jechali na podmiejską szosę, wiodącą 
wprost do Jabłeczna, pięknej miejscowo- 
Ści letniskowej, gdzie był staw, łódki 
i restauracja. 

Walker świetnie kierował maszyną. 
Na szosie kilkakrotnie zerkał spode łba 
na swą towarzyszkę podróży, lecz Ilona 
siedziała nieruchoma i milcząca. 

— Może przystąpimy już do decydu- 
jącej rozgrywki... — zażartował. 

— Jeszcze nie czas. Pomówimy na 
miejscu... U 

— Zgoda... Jestem wściekle głodny... 
Jeżeli to ma być coś nieprzyjemnego, 
wolę aby ta rozmowa odbyła się póź 
Meje 

— O, to będzie dla pana bardzo nie- 
przyjemna-rozmowa.. >% | © g 

Walker skrzywił sęt. 4 

— Nie lubię takich tragicznych roz% 
mów... Czy koniecznie musimy załatwić 
dzisiaj tę sprawę?.. Nie umiem myśleć 
taki upał... 

Po półgodzinnej podróży zatrzymali 
się nad stawem. Z cienistej altany, gdzie 
mieściła sęi restauracja, rozlegały się 
dźwięki orkiestry, przygrywającej go- 
Ilona i Walker zajęli 
wolny stolik pod szerokim parasolem, 
rzucającym dokoła przyjemny cień. 

Obiad spożyli w milczeniu. Dopiero 
przy czarnej kawie Ilona zaczęła: 

Czy mogę teraz z panem pomó- 
wić w pewnej -sprawie?.,, 

— Już? — odparł z zakłopotaniem — 
Strasznie się boję tej rozmowy... Pani 


„| ma tak groźną minę... 


— I dla mnie ta rozmowa jest bardzo 


in- | nieprzyjemna, ale niestety... Nie mam in- 


nym nastroju zmierzała do hotelu „Er- | nej rady. 


mitage". Kipiała w niej niepohamowana 
złość. Nie mogła się opanować. 

— Jeżeli to prawda... zabiję gol.. — 
myślała. 

Ale nie mogło jej się to pomieścić 


Zapaliła papierosa. Walker uczynił 
to samo. 

— Jeżeli inaczej być nie może, to tru- 
dno... Niech pani zaczyna... 

— Przede wszystkim chcę panu za- 


w głowie... Zbliżając się do hotelu, z da-| dać kilka pytań... W jaki sposób zawarł 


leka już zauważyła maszynę Walkera... 

Amerykanin stał na chodniku i uś- 
miechał się do niej przyłaźnie. Nosił 
jasny garnitur, leżący na nim wspaniale, 
białą koszulę i jedwabny, niebieski kra- 
wat. W ręku trzymał miękki słomkowy 
kapelusz, 

— Dzień dobry... — rzekł z szacun- 
kiem, całując jej rączkę i ukazując w uś- 
miechu dwa rzędy zdrowych, białych 
zębów — Sądziłem, że pani już dziś nie 


przyjdzie... Umówiliśmy się na drugą, | śnię.. 


a teraz już jest blisko trzecia. 
Tak... spóźniłam się, bo... 

Nie wiedziała od czego zacząć. Było 
jej przykro przyznać się od razu, że ma 
męża — nicponia. A poza tym tak cię- 
żko było zrywać z Walkerem... Amery- 
kanin zasiadł przy kierownicy. Ilona u- 
siadła przy nim i przymknęła drzwiczki. 
Wszyscy na ulicy przyglądali się im 
ciekawie. 

— Jaka przystojna para.. — usłyszała 
zdanie, wypowiedziane obok przez jakąś 


kobietę. 
że przy Wadkerze wygłą- 


Fan ze mną znajomość?.. Czy drogą 
jakiegoś układu z pewnymi osobami?... 
Proszę mi przyrzec że pan będzie odpo- 
wiadał szczerze na moje pytania... Jest 
to nieodzowny warunek... Sądzę, że pan 
spełni moją prośbę... 

— Oczywiście... — odparł Walker 
w zakłopotaniu — Tylko nie rozumiem 
co to ma znaczyć... 

— Niech pan nie stara się tego zro- 
zumieć.. Potem panu wszystko wyja- 
Proszę mi odpowiedzieć na moje 


pytani 

— A więc... już nie pamiętam jak to 
pytanie brzmiało... aha... Więc... czy te= 
gn... CZY... 

Nie wiedział co odpowiedzieć. Na 
twarzy’ Ilony znać było wielkie wzbu- 
rzenie. Zrozumiał że to już nie są żarty. 
i wiedział doskonale o co chodzi... 

Ale jak się do tego przyznać? Skom- 
promituje Wichronia i siebie... Na Wich- 
roniu mu najmniej zależało... Ale jak tu 
siebie ratować? 


Dalszy ciąg jutro 


Usuwanie śe z eiw, [Przebudowa sklepów łódzkich 


i (v) W ciagu dnia wczorajszego, po- Plan miejskiej inspekcji budowlanej 
a dne bd EA m e: € Łódź. 3 lutego. Przy wydawaniu zezwoleń na remon- 
k sę ced A a. yet de s z e (vw) Miejska Inspekcja Budowlana |ty i pati) — Miejska s: 
dzaju chodnik 2, b zo r opracowała plan, który ma na celu dal- | Budowlana zatwierdzać będzie ty! 
po obydwu stronach Z. |szę uporządkowanie wyglądu naszego ny nowocześnie opracowanych fasad, 
Rona „miejsca był a Aż | miasta T wląkoenie aa zyć y 
o czasu, gdy dozorca, względnie robot- ś 3 r i 
nicy, nie usunęli niebezpieczeństwa. Maat rr rA ia S t obarik AMY A 
u Ą czeniem parterów domów — nadać uli-| Przebudowa sklepów i unowocześ- 
Zwiększenie godzin przyjęć |com inny, wielkomiejski wygląd. nienie wystaw, 
w ośrodkach zdrowia Plan ten, ze względu na zły stan ma-, du reklam i odświeżenie fasad domów 
R Łódź, 3 tatogo terialny części kupców — będzie wpro- | wpłynie niewątpliwie na 
t a" 


(v) W związku z epidemia grypy i 


licznymi kami z: ń i i 
pisk, ore ane awie Sprzedał futro i zameldował o kradzieży 
kszona została liczba godzin przyjęć dla 
ubogich chorych. 

rekwencja w ośrodkach jest znacz- 
na. Zwięksżyła się również w dwójna- 
sób liczba wizyt u obłożnie chorych. 


Regulaminy porządkowe 
wywieszone będą w bramach 
domów 

Łódź, 3 lutego, 

iv) Władze sanitarne” w Łodzi opra- 
cowały tekst regulaminu sanitarno po- 
rządkowego jaki będzie obecnie obo- 
wiązkowo wywieszony na terenie każ- 
dej nieruchomości, na miejscu widocz- 
nym, celem zapoznania z regulaminem 
lokatorów. t 
Wywieszka, zawierająca z; 


harmonizujących z całością nieruchomo- | za 


Sąd skazał go na 3 miesiące aresztu 


Łódź, 3 lutego. stwa na niekorzyść towarzystwa. 
(gr). — Joachim Potocki, zamieszka-| Potocki bowiem, jak zeznała jego 
ły przy ul. Żeromskiego 15, doniósł w|służąca, przed włamaniem sprzedał jed 
swoim czasie policji, że w mieszkaniu|no futro, w zameldowaniu natomiast 
jego grasowali włamywacze. Łupem podał, że złodzieje zabrali obydwa. 
złodziei paść miała garderoba i futra na| ` Na podstawie tych zeznań i dowo- 
przeszło 4,000 złotych. dów, przedstawionych przez świadków, 
Dochodzenie policji i towarzystwa Potockiego pociągnięto do odpowiedzial 
asekuracyjnego, gdzie Potocki ubezpie-| ności karnej. p. 
czony był na dość wysoką sumę, wyka Sąd skazał go na 3 miesiące aresztu 
zało, że poszkodowany wprowadził |i 200 zł. grzywny. 
władzę w błąd i usiłował dokonać oszu- 


B. 
kl 


Otwarcie akademickich igrzysk zimowych 


Polska wycofała drużynę hokejową 


Zell am Sce, 3 lutego. 70,5 178. Drugie miejsce zajął Austriak Krallin= 
We wtorek nastąpiło w Zell am See uroczy- ger z notą 211,1 į skokami 62 | 65.3, trzecim był 
ste otwarcie piątych akademickich igrzysk zi-| norweg Fritjof Prytz z notą 208,2 i skokami 69! 


niejsze parargrafy regulaminu sanitarno- 
„porządkowego będzie w naibliższych 
dniach do nabycia w miejskich dozo- 
rach sanitarnych. 


A 


prezentacje państw, $ nicy, sklasyfikował się dopiero na 9-ym miejscu 
się w ostatni ze skokami 63 j 63 oraz notą 201,8. 
W konkursie juniorów 


Czech | Marusarz 

Jadą do Chamonix 
Na mistrzostwa narciarskie Europy do Cha- 

monit wyjadą tylko dwa] narciarze polscy, a 


mianowicie Bronisław Czech 1 Stanisław Maru» 
sarz. 


Polska nie weźmie udziału, 
wrobotniczej olimpiadziszimowej 


Drużyna polska bs 
rzyjechała już po defilad: 
arczyk | Lisiecki dotychczas nie opuścili Da- 
vos | są dopiero oczekiwani w środę w Zell am 
ee. 
Po przemówieniach powi 


na maszt sziandaru federac igrzyska zimowe 


tanid przystędi 1 odegranju by w Krzemieńcu 


rozpoczęły się właściwe zawo: ` Organizowane; przez: Kuratorium. „Okręgu 
Pierwszego dnia odbyły się pin) zkolnego łuckiego  międzyszkolne igrzyska 


we, jazda figurowa pań | konkurs skoków, Pol-| zimowe w Krzemińcu zapowiadają się imponu- || 
à Warszawa, 3 lutego., |ska pierwszego dnia nie startowała Z“ tiril jaco. Dotychczas zgłosiło swój udział 25 średu 
Zarząd złówny Związku Robotniczych Sto- |hokejowego Polska wy: ię w ostatniej | nich zakładów naukowych w liczbie ponad 300 
warzyszeń Sportowych postanowił wobec nie |chwili, a w pozostałych nejach jest, zawodników. 


uzyskania zgody władz państwowych na udział | fównież reprezentowana. 
W Zimowej Olimpiadzie w Czechosłowacji, zre- 
zygnować z wysłania olicjaluej reprezentacji 


Z - Poza przygotowaniem istniejących już urzą- 
W pony” re AE Fri A dzeń sportowych, jak: skocznia narciarska, 10- 
SGY Po w Eeoa OMANA. dowisko itp, wybudowano nowy tor saneczko- 


związku na te zawody. p Aue A „peł, pis, R o zł”: wy o bandach dwumetrowej wysokości. 
DELI o ri ñ i i 
c W. koakaraie skoków piarwsze miejsce zajął Japończycy zapraszają Sowiety 
Kongres Z.R. S.S. Sollid z mola 237 i skoksmi| na Qllmsiadę w 1940 roku 
OB ZETEZYWO POZORY ZY WIE EAD e 


odbędzie się w marcu 
w Warszawie 
Warsz 


t pijski nosi się z zamiarem zaproszenia na Olime 
Harcerze na nartach è która odbędzie się w roku 1940 w Tokio, 


h t pi 
3 lutego. Zgodnie z regulaminem FIS otwarta została| sportowców sowieckich. 


technicznie i bardziej zgrany. 
Cięzcy zdobyli: Neumann 4, Jacobi 3, Dressler 
2, zaś dla Wimy: Sudra i Werk. Sędziował p. 


wadzony w życie powoli, w ciągu 5 lat. estetycznego wyglądu naszego miasta. ŻA: 
Dreger, Widzów ok. 200. 


na mecz bokserski z Niemcemi 


Jak donoszą z Tokio, Japoński Komitet Olim- | amaTI 


Marusarz zwycięża 


w konkursie skoków w Wisle 


W dniu wczorajszym odbył się w Wiśle 


konkurs skoków. Pierwsze miejsce żdobył Sta- 
nisław Marusarz, osiągając 230 pkt. (skoki 51.8 
152,5 mir.) przed Bronisiawem Czechem 222,1 
kt: (skoki 48 I 49 mtr.), Kolesarem 209,9 pkt. 
(45 I 46,5 m.), Schladierem i Gut-Szczerbą. PO 


konkursem St. Marusarz | Schindler popra- 


will rekord skoczni z 53 mtr. do 55,5 mtr. 


Hokeiści Union Touringu 
zwyciężają WIMĘ 9:2 


Zapowiedziany na dzień wczorajszy mecz 


hokejowy Union - Touringu z warszawskim 
SS-em nie doszedł do skutku, gdyż ŻASS 
odwołał swój przyjazd. Union - Touring nato« 
miast rozegrał mecz towarzyski z łódzką Wimą 
wygrywając w stosunku 9:2 (2:1, 3:1, 4:0) 


UT miał znaczną prreworg pen bans 
ram] a zwy* 


Dalsze mecze 


hokejowe o mistrzostwo klasy B 


W dniu wczorajszym odbyły się dwa dalsze 


mecze hokejowe o mistrzostwo łódzkiej klasy 


Wyniki Ich były następujące: : 
— SKSII — Hokonh 2:1 (0:0,1:0,1:1). Bram- 
dla SKS=u zdobyli Bajer | Droblewski, zaś 


dla Hakoahu Sztern. 


— Zjednoczone — Makabi 2:1 (0:0, 1:1, 1:0) 


Bramki dla KP. Zjednoczone zdobyli Krzemiń* 
ski i Łapczyński, a dla Makabi Sztern, Sędzio- 
wał p. Brzezlński. 


Reprezentacja Polski 


Ostateczny skład reprezentacji bokserskiej 


mowych, Ogółem w igrzyskach błorą udział re-|i 67.5 Norweg Nielseie, znany z pobytu w Kry-| Polski na mecz z Niemcami w Dortmundzie (14 
latego) ustalony będzie po meczach drużyno+ 
tel o mistrz. Polski (ACP — IKP, Okęcie — 


jednak najprawdopodobniej skład ton 
następujący: w. musza Sobkowiak, wa- 


Qi 

ga kogucią Czortek, pokona Polus lub 
Krzemiński, waga lekki 

półśrednia Sewerynlak, waga średnia Plsarski, 
waga półciężka Szymura I waga ciężka Piłat, 


oźniakiowicz, waga 


LLL 


DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowej 


„Wielka Era 


Aleksandra Rekszy | Marlana 
Strzeleckiego, 


ukazało się na pólkąch księgarskich 
CENA 3 ZŁ. 


k 


Kongres ZRSS, zgodnie z uchwałą egzeku-| w tych dniach trasa do biegu zjazdowėgo, Obecnie prowadzońe są w tej sprawie roż- Nieście pomoc 


tywy zarządu głównego z dnia 14 ub. m. od-| wchodzącego w skład programu międzynarodo| nowy z biurem  międz: marodowego komitetu 

będzie się w Warszawie w dniach 6 I 7 marca' wych zawodów narciarskich Związku Harcer- olimpliskiego. ki $ 

r. b. R „|. įstwa Polskiego, które odbędą się w dniach 5, Jak wiadofno, związki sportowe Sowietów 
Obecnie przystąpiono już do poczynienia |6 i 7 lutego. Trasa prowadzi z Pośredniego Go-| nie należą do tederacyj międzynarodowych, co 

przygotowań celem jak najliczniejszego obesła- |ryczkowego do Szałasów na Hali Goryczko= było dotychczas główną przeszkodą udziału 


n aaa TWE TT PETE WTZOTWEC 
nia kongresu. wej. i S sportowców sowieckich w Olimpiadach. MódEAGUCAKAKAGY CAG KA BAKU DWA 


m R DA EAA SBM: z 


Rewelacyjne odkrycia Dr. BRAUN ma $, GAWINSKI 


w dziedzinie badań przeprowadzonych | >...) see e00 mAP UCKI RYNEK & (Tel iso 


przyjmuje od 8—11 I od 4—9 wlecz. przyjmuje od 4—7, 


w całym kraju na am |2 ZIOMKOWSKI 


med, 


najbiedniejszym 


LEKARZ-DENTYSTA 


PUDREM DO TWARZY S= Dr. Rundszicin| "= szcze” B. NUSBAUMOWA 


przez Komisje POMORSKA 7, Taies święta od 9—12. 


6-go SIERPNIA ż, tel. 118-33. Te 
AKUSZER. GINEKOLOG | Przyjmuje od 9—12 1 3-9 w niedz | Piotrkowska 51 ad 
12 


1-23 


ZNBMYKŃSDECJMSLIY, 


Czterech wybitnych specja- 
listów ukończyło wiaśnie nau 
kowe badania nad działaniem 

adrów do twarzy na skórę. 2 
Biisi rono, ka NALOT pu 


specjalista 


od 9—11 I 4—8. 
rżają porv skóry, oraz sprz: 
jaja tworzeniu się plam i 


Mr. KLINGER mliUstaw KOHN F. KoPCIOWSKA 


przyjmuje od 10—2 i 8 i pół—7 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH  |akiszer—ginekoloa| Gdańska 7, 
wenerycznych | skórnych (włosów) | UŁ. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03, 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28, Przyjmuje 8—10 | 4—8 w. 


tel, 232-55, 


DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie vme- 


Poradnia Wenerologiczna Dr. W. BALICKA permer ii: oco 


106-69. 


R otsa is Fader do wynajecia. ul. Główna 5 m. 15, tel 
SPE ane Ma poiri Piotrkowska 45, te. 17-4 | SIENKIEWICZA 52 (óg Nawrot) |, wynalecia. ul 15, tel 
tyel rniatych cząstek. Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych 


wiająco cienki i lek 

dyž jest „eteryczny" —pr. 
lege gładko i delikatnie po- 
krywojąc skóre cienką, pra- 3 „4! ~ 
wie niewidoczna pówłoka piękności, | twarzy osiem godzin. Ani wiatr, ani DR. MED. 
Pader Tokalon. spreparowany wed- | 


Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 przyjmuje kobiety | dzieci od 
PORADA 3 ZŁ. do 2,15 I od 6—8-ej. 


pisu znakomitego paryskiego Pud- | rże, którą on madnie, Zacznij dziś 
ru Tokalon. jest zmieszany paten» | jeszcze stosować Puder  Tokalon, 


Iro tm » 2 lub i 
tug oryginalnego francuskiego prze- | zaszkodzić cudowne, matowej de- J RERSZFINKIEL A POKÓJ Z KUCHNIA i wygodami po- 
A i 


choroby skórne i weneryc; 


e 
towanym spotobem 7 Fisnką Kre» | gdyż jest on naukowo zbadany i przeprowadził się na tl. PIOTRKOWSKĄ 10, tel. 26-553. 


mową i dlatego tet trzyma się na | ubsolatnie niezawodny. ŚRÓDMIEJSKĄ 17, front I piętro Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 
Ep TRA. ZOZ A AES Telefon 111-87. W niedz. i świeta od 8—? 


Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Choroby 2) Zrae | weneryczne 


AKUSZERKA przyjmuje ,chorych od 
12.45 | 3—5. AL Kościuszki 41, tel. 170-18. — 
Dyskrecja. 


vane, śródmieś Qierty 2 põe 
m warunków kierować proszę do 
istracji „Il, Republiki" sub „B. 


szuki 


N 34 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


wana i; © Walkaz wypadkamiifebrykach 


fi 
PRZYJDŹ JC 
WYBIERZ swój los | 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do l-szej klasy 
poleca © | 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2. „PROMIEŃ *| 


£XSRESS = 


SII 


Str. 3 


Przy inspekcji pracy powstal specjalny referat bezpieczeństwa w zakładach 
przemysłowych w bodzi.—W fabrykach odbywać się beda stałe Ilustracje 


Łódź, 3 lutego.  |powiednich urządzeń ochronnych, wsku- 

) — Stan bezpieczeństwa w iabry- |tek czego robotnicy padają często ofia- 
kach łódzkich pozostawia wiefe do ży* |rą wypadków, odnosząc poważne kontu- 
czenia, Większość bowiem zakładów | zje, a nawet tracąc całkowitą zdolność 


pracy w naszym mieście nie posiada od-| do pracy. 


1260 osób ukarały władze 


za przekroczenia przepisów o ruchu ulicznym.—Policjanci na mo- 
tocyklach sprawują kontrolę w najważniejszych punktach miasta 


Łódź, 3 lutego. 
(v) W dalszym ciągu prowadzona jest 
w-Łodzi kontrola u na wlotowych 


arteriach, Na ulicach sk 
trole policji na motocyklach, zwracając 
uwagę na stosowanie się do przepisów o 
ruchu ulicznym w Łodzi. 

W. ciągu ostatnich dni, patrole policji 
udzieliły A 631 osobom, powożą 
cym pojaz: konnymi, względnie kie- 
rującymi pojazdami mechanicznymi, 2 
osób ukarano doraźnymi mandatami kat 
nymi na łączną sumę 318 złotych i wre- 
szcię spisano 370 za poważ- 
niejsze przekroczenia. Protokuły te zo- 
staną skierowane do sądu słarościńskie- 
go, który ukaże winnych drogą przesła- 
nia im nakazów karnych, 

RE) seria NASZ wd wy 
wożniców niestosujących się do przepi- 
sów o ruchu ulicznym, ana zostanie 
w ciągu te A 

Podkreślić należy, że kontrole ruchu 
ulicznego, wznowione na skutek specjal- 
nego zarządzenia władz starościńskich, 


dają pożądany efekt w postaci zmniejsze 
mia się ilości przekroczeń. 


16-lefnia złodz 


Świadczą o tym wykazy mandatów 
karnych i protokułów, sporządzane co-| ulicach, posiadających tory 
dziennie. Wynika z nich bowiem, że:nie tworzą się zatory w, albowiem 
ilość protokułów i udzielonych nagan woźnice nie jeżdżą po szynach, ani środ- 
zmniejsza się z każdym dniem, a woźni- kiem drogi, trzymając się przepisowej, 
ce poczynają stosować się do przepis prawej strony ulicy, 
+000000 


Złodziej wyskoczył z okna 2-go piętra 
Nie udało ma się jednak zbiec 


Łódź, 3 lutego. dzieja poznała z fotografii służąca po- 

(gr). — Jan Kotkowski, wielokrotnie | szkodowanego. 
karany złodziej mieszkaniowy ujęty zo- Kiedy do mieszkania Kotkowskiego 
stał na gorącym uczynku kradzieży wjprzy ul. Limanowskiego 8 wkroczyli 
mieszkaniu Maksa Wajnberga przy ul.|jwywiadowcy wydziału śledczego, zło- 


Dzięki wprowadzonym kontrolom na 
tramwajowe, 


Piotrkowskiej 91. Łupem złoczyńcy pa- |dziej wyskoczył z drugiego piętra na, 


dła garderoba, wartości 900 zł. bruk uliczny. 

Kotkowski zdołał jednak zbiec i do- Skok ten był niefortunny. Kotkowski 
iero po pewnym czasie ujęto go.jodniósł złamanie nogi. Przewieziono gó 
twierdzono, że w przeddzień kradzie- |do aresztu. . 

ży przybył Kotkowski do mieszkania Po kuracji w szpitalu więziennym, 
Wajnberga w charakterze agenta, przyj |postawiono go w stan oskarżenia. Kot- 
mującego zamówienia na portrety. Kot-|kowski skazany został na 2'lata wię- 
kowski badał w ten sposób teren. Zło- l zienia. 


ieika ukrywała się w bodzi 


Policja od dłuższego czasu otrzymywała meldunki o jej występach: 
- Słowińską aresztowano w melinie przy ul Zgierskiej 


Łódź, 3 lutego. 


(gr) — Podczas rewizji w melinach | kilku godzinach, zabr: 


łódzkich, natrafiono w mieszkaniu przy 
cy, których działalność mocno koliduje 
z kodeksem karnym, na 16-letnią dziew 


Doprowadzono igde wydziału śled- 

czego, Wówczas ol 

nią Janina-Marianna Słowińsk. 

szego czasu poszukiwana Sie" cda 
je 


ców, — 

Za Słowińską rozpisano w. swoim cza 
sie listy gończe, podające jej rysopis. 
Poszukiwał jej wyi | w 
Piotrkowie, w Pabianicach i 
wreszcie policja w Bełchatowie za sze- 
res kradzieży mieszkaniowych. * 

W samym Bełchatowie dokonała mto- 
dociana złodziejka trzech hezasż? 
odczas rewizji w melinie, w której 
ukrywała się, znali część zrabowa 
nych przedmiotów, Pozostałe rzeczy 
spieniężyła Słowińska u znanych w Ło- 
dzi paserów. 

Ponadto Słowińska podejrzana jest oj 
udział w kilku innych kradzieżach, w, 
których obecnie prowadzi się dochodze- 
nie, — 

O aresztowaniu powiadomiono jaj 


Lustracie piekarń 
łódzkich 

Łódź, 3 lutego. | 

(v) Wskutek panujących chłodów i 

niepogody, nocne lustracje piekarń, pró- 

wadzone ostatnio przez władze sanitar- 


ne naszego miasta — zostały na pewien | do 20 stopni powyż 


czas przerwane, 
Obecnie jednak, pa 
prowadzone będą w dalszym ciągu i roz- 
poczną sle już w dniu dzisiejszym. 
Lotne kontrole sanitarne przeprowa- 
dzać będą lustrację piekarń w porze no- 


przejściu |braki i wydano polecenia, aby w ciągu 
fali mrozów, kontrole sanitarne piekarń najbliższych dni zostały one usunięte. 


fonicznie policję w Bełchatowie i już po| 
ano 


czego, chatowskich. 


Pozatem fabryki łódzkie nie są dosta* 
tecznie zabezpieczone na wypadek pO» 
żaru, Brak w nich jest mianowicie gas- 
nic, wyjścia zapasowe są zatarasowane i 
w razie wybuchu ośnia wśród robotni* 
ków powstaje panika, gdyż nie wiedzą 
dokąd się schronić i którędy wydostać 
się z zagrożonego objektu. 

W nieodpowiednim stanie znajdują 
się także urządzenia służące do central- 
negó ogrzewania sal fabrycznych, Kot- 
ły są wadliwie instalowane, nie pósiada- 
ją klap bezpieczeństwa, manometru itdy 
co grozi poważnym niebezpieczeństwem. 

iedawno właśnie wydarzył się w fa- 
kryce braci Laskowskich przy ul. Pomore 
skiej 40 straszliwy wypadek eksplozji 
kotła, przy czym, jak wiadomo, kilkuna- 
stu robotników zostało rannych, a cała 
załoga straciła pracę wskutek zniszęjage, 
mia maszyn. 

Z tych też powodów okręgowa ins 
spekcja pracy postanowiła uruchomić na 


terenie Łodzi 

SPECJALNY FEFERAT BEZPIECZEŃ- 
STWA W FABRYKACH, 

celem skutecznej walki z wypadkami w 

zakładach pracy. 

Referat ten rozpoczyna swą działal- 
| nosé już z dniem dzisiejszym, W tym 
celu zaangażowany został w charakterze 
inspektora pracy inż, Tadeusz Skusie- 
wicz, który będzie dokonywał stałych lu- 
stracyj łódzkich zakładów przemysło- 
wych. 

Będzie on zwracał uwagę, czy urzą- 
dzenia ochronne znajdują się w odpo* 
wiednim stanie, czy w fabrykach są 
! specjalne wyłazy dla robotników w ra= 
| zie pożaru, czy wentylacja jest odpowie* 
dnia i td, it.d. 

Dotychczas czynności tych dokony* 
wali inspektorzy pracy poszczególnych 
obwodów ale wskutek nawala »zajęćd 
licznych zatargów nie mogli podołać za- 
daniu, to też fabryki były lustrowane 
zbyt rzadko. ESY 

Nowy inspektor pracy w razie stwier 
dzenia jakichkolwiek uchybień będzie 


Za kradzieże w Piotrkowie i Pabia- | wydawał nakazy usunięcia braków, wy- 
że m dk ską podi nicach, wj będzie po RE Waaa  jedkocłałtih Odpovedi yi 
eskorta |yspoz: lejscowego sę* | nej rozprawie sądowej w sprawach beł- | to t miny, 

ul, Zgierskiej, gdzie ukrywają się osobni | dziego ledi vA Należy 


e na 


Należy więc mieć nadzieję, że uru- 


M| chomienie tego nowego referatu przyczy 


Epidemia grypy Słabnie 


aalo ge aa Za kilka dni choroba zostanie zupełnie opanowana, — Naj- 


więcej zachorowań jest jeszcze w śródmieściu 
Łódź, 3 lutego. terenie centralnego Obwodu  Ubezpie- 
(k) — Epidemia grypy w Łodzi za- | czaloi Społecznej t.j. od Placu Wolności 
czyna stopniowo wyśasać, Liczba zacho- |do ul, Żwirki i Wigury, Na przedmieś- 
rowań zmniejsza się i lekarze nie są już |ciach epidemia wygasa szybko. 
tak bardzo przeciążeni pracą, Do zdrowia powróciła już także zna- 
Pewne odprężenie daje się również | czna ilość ubezpieczonych, którzy zapa- 
zauważyć w aptekach Ubezpieczalni Spo |dli na śrypę przed kilku dniami. 
łecznej, gdzie wydaje się już mniej le- Ponieważ zmniejsza się jednocześnie 
ków. Obecnie lekarze załatwiają dzien: | liczba zachorowań — należy mieć nadzie 
nie około 3.000 wizyt, podczas gdy przed |ję, że epidemia grypy, która eni 
R dniami liczba ta wynosiła ponad|w Łodzi wielkie spustoszenia, 
Największe nasilenie grypy obserwo= | mowana. 
wane jest obecnie w śródmieściu — na 


W fabrykach jest już ciepło 


Akcja inspekcji pracy daje pomyślne rezultaty 
. Łódź, 3 lutego. ! Inspektorzy pracy dokonają dalszych 
(k) — Jak już donieśliśmy, inspekcja | lustracyj, gdyż wydane zostało Peng 3 
pracy podjęła energiczną akcję w spra« nie, aby lustracja ta obięła wszystkie bez 
wie dniego ogrzewania sal fa, wyjątku fabryki łódzkie, O -ile stwierdzi 
brycznych, gdyż robotnicy skarżą się, że się że pracodowca ze złej wołi nie o- 
na salach panuje dotkliwe zimno, unie- grzewa pomieszczeń fabrycznych inspek 
możliwiające racjonalną pracę. |torzy pracy ukarzą opornych wysokimi 

Akcja ta dała już pozytywne rezul- grzywnami po kilkaset złotych. 
taty, Wczoraj dokonano bowiem pono- | Jak wiadomo, zgodnie z obowiązują. 
wmej lustracji zakładów przemysłowych, , cym zarządzeniem władz, w salach, w 
przy czym stwiórdzono, że na pa- | których robotnicy podczas pracy znajdu- 
nuje już przepisowa temperatura od 16 ją się w ruchu temperatura winna wyno- 
żej zera. sié najmniej 16 stopni ciepła, zaś w ša- 
W. kilku tylko wypadkach ustalono | lach, gdzie robotnicy pracują w pozycji 
| siedzącej — najmniej 20 stopni powyżej 

zera. 


Z ofiara na Pomoc Zimowa nie należy zwlekać, 
Czyś już wpłacił zadeklarowaną sumę? 
KONTO P.K.O. 70.206 „POMOC ZIMOWA“ 


ni się wydatnio do zwiększenia stanu 
bezpieczeństwa w fabrykach łódzkich 
oraz do zmniejszenia liczby nieszczęśli- 
wych wypadków. 


CEI E E E SSS EAD 
Fronfowy lokal handlowy 


tanio do wynaięcia od zaraz. Kraków, Rynek 
Gł. 22. Powierzchnia lokalu 320 mê. Wiadomość 
Immergllick, Kraków, Biskupia 14, m. 15. 


Notatnik miejski 


Głodówka pracowników szpitala dla umy- 
słowo chorych w Kochanówce trwa. Przyczyną 
głodówki jest odrzucenie postulatu związku za* 


w ciągu najbliższych dni zupełine zaha- |wodowego w sprawie wprowadzenia 8-godzin= 


nego dnia pracy. Dyrekcja szpitala oświadcza, 
że aby spełnić ten postulat musiałaby zaanga- 
żować dodatkowo 25 ludzi, co pociągnęłoby za 
sobą 40.000 zł. wydatku rocznie, 
. * 
33-letni Franciszek Popławski (Julianów, ul. 
Teresy 33), odebrał sobie wczoraj życie. Sko- 
rzystał oñ z nieuwagi domowników | wystiza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie. Przy« 
czyna samobójstwa nie została narazie ustalona 
xx 
W dniu 15 bm. w tokalu przy ul, Piotrkow= 
sklej 165 urzędować będzia dodatkowa komisja 
poborówa dla PKU, Łódź - Miasto l. Załosić 
się winni poborowi rocznika 1915 I starsi, któ+ 
rzy dotychczas nie stawali do przeglądu 
wojskowego | zamieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 
9111 kom. PP. w Łodzi. 


Autostradą Berlin-Rzym 
Wiedeń, 3 lutego. 
(PAT) Kanclerz Schuschnigg przy= 
jął dzisiaj senatora włoskiego Puricelli, 
który przedstawił mu projekt autostra* 
dy, łączącej bezpośrednio Rzym z Ber« 
linem. Kanclerz wykazał duże zaintere- 
sowanie projektem, a w szczególności 
częścią jego, dotyczącą Austrii, 
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$ 
12.03: Sygnał czasu į Hejnał z Krakowa. 12.03— 


1240; Kamil Sajnt-Snens — koncert rozrywko: 
wy (płyty). 1240—1250: Dzienni sk 
1250-4300: „TRazeze kolie W ANY) 


120 1050, 
|-17.50: Koncert Orkiestry Straży Więzien-| 
ne pody dyr. Leapoldu Balsem 5 
17,50—18,00: Pogadanka. 
1800—1810: Pogadanka sktualna. 


18.10—18,16; Wiedomości sportowe ogólne. 


18, Wiadomości sportowe lokalne. 

1 Literatura przez mikrofon dla) 
stkich 

1 9, „Polscy tenorzy* (płyty). 


humoreski Piotra Choynowskiego. 
19.20—19.45: „Mazury i polonezy” — Felieton 
t, „Co czyta łodzianin” Marjana Piechala. 
20,00—20.30: Muzyka 


g 00—19.20: „Z rzeczy drobnych į wesołych” 


Chopin i Georges Sand" 
Recital skrzypcowy O. $ 
; Muzyka laneczna w, wyk Matej 
Orkjestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego z udz. „Czwórki Radiowej” 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. . 
1930 BUDAPESZT: „Wolny strzelec" — opera 
Webera (tr, z Opery), 
2045 SZTUTGART: Koncert Schubartowski. 
2100 BRUKSELA Franc. Utwory Beli Bartoka) 


ADRIA: — „Romans w Budape: 
CASING: —.„Ozród Allaci 


CORSO: — „Hotel Savoy 2 
"Pogani 

EUROPA: — „Orzeł Krymski”. 

GR o „Lekkoduch*, 

GRAND-KINO: — „Romeo i Julia", 


„Romans w Budapeszcie", 


METRO: 
MIRAŻ 
Czan* 
PALACE: — „Księżna Demidow*. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Trędowata” 
RAKIETA — „Będzie lepiej" 
RIALTO — „Wierna Rzeka“ 
TON: — „Anthony Adverse" 


KAFNECIK ZZ 


TEATR MIEJSKI. — - 

Dziś, w środę i w czwartek, o godz. 8.30 
wiecz. wystawiona z wielkim nakładem pracy, 
a gorąco przyjmowana przez publiczność mo- 
numentalna sztuka Stefana Żeromskiego „Ró-| 
ża* z Tadeuszem Białoszczyńskim w roli głów) 
nej. Ceny zniżone, 

Na zakończenie karnawału wystąpi Teatr] 
Miejski z arcywasołą komedią Vebera „Bęben” 
z Zulą Dywińską i świetnym artystą scen 
warszawskich (specialnie na tą sztukę zaanga- 
żowanym przez Dyrekcję) Antonim Różyckim. 
Premiera „Bębna” odbędzie się w sobotę. Re- 
żyśeruje Konstanty Tatarkiewicz. 


3 LUTY 1937 R. 
Kolo godz. 9-ei rano z powodzeniem może- 
my rozpoczynać procesy i wdawać się w spe- 
kulacje pieniężne, Od godz. 10-ei do godz. 1i-ej 
jest odpowiednia pora do kupna lub sprzedaży 
przedmiotów wartościowych oraz do rozpoczy-| 
nania budowy domu. Między godz. 12-tą a godz, 
14-tę działają niepomyślne wpływy dla miłości 
1 narażeni jesteśmy na nieporozumienia z prze- 
łożonymi i spółpracownikami. O godz, 15-ej do- 
brze jest rozpoczynać podróże morskie i załat- 
wiać interesy wekslowe. Między godz. 16-tą aj 
godz. 19-tą nie należy zawierać znajomości zi 
osobami płci odmiennej ani wdawać się w po- 
ważne dyskusje. Okres ten nie nadaje się takżej 
do ubiegania się o pracę ani do pożyczania więk 
szych sum pieniężnych od kogoś lub komuś, 
Godz. 20-ta przyniesie zainteresowanie życiem 
społecznym i plany i projekty na przyszłość 
Wieczór również zapowiada się dobrze, dopie-| 
ro po godz. 23-ej dzialają krytyczne wpły 
dla stanu zdrowia. Osobom o słabej konstrukc: 
fizycznej zaleca się ostrożność. 
Dziecko dziś urodzone — ambitne, mądre. 
ufne we własne siły, zamiłowane do pracy pe- 
<kigozicznej, chciwe, usposobienie zmienne. 


WYDAJNOŚĆ 


Łódź, 3 lutego. 
(v) Do Łodzi nadeszła, zamówiona 


pompa, która posłuży do próbnych ba- 
dań wody w wywierconych studniach 
głębinowych, jakie zasilać będą nasze 
miasto w dobrą wodę do picia. 

Pompa ta zainstalowana zostanie naj- 


pierw w studni Nr. 2, w Starych Górkach 


tXSRESY «1 


przez wydział kanalizacji i wodociągów 


Nr. 34 


ŹRÓDEŁ WODY W ŁODZI 


zostanie zbadona w najbliższym czesie.-—Montowanie pomny 
Starych Górkach. —Przygotowania do instalacji wodociągów 


|przeprowadzone jeszcze na jesieni, ale dzie za pomocą wodociągów do wszyst- 
wskutek nie dotrzymania terminu zemó- kich mieszkań łódzkich. 
wienia przez firmę — opóźniła się wy-| Podczas próbnych pompowań, obli- 
syłka i skolei oczywiście próbne bada- czona będzie zawartość i wydajność żył 
nia wody. | wodnych w wywierconych studniach. Po 
Obecnie na terenie studni Ni. 2 trwa- kilku tygodniach pompowań, gdy z otwo- 
ją przygotowania do instalacji urządze-' ru wiertniczego dobywać się będzie wo- 
nia pompy. Przygotowania te utrudnione da niczamulona — pewna ilość jej ode- 
są obecnymi warunkami atmosferyczny- sfana zostanie do analizy, celem prze- 


JĄ3 na Chojnach, gdzie dotychczas jeszcze 


— |. „Czarownica”. Il. „Cze Qen- $ 


mi. A: 
Próbne pompowania potrwają kilka 
miesięcy, Przez dłuższy czas wydobywa- 
na będzie woda zamulona i brudna wsku 
tek prac wiertniczych, po czym dopiero 
zacznie się wydobywać czysta woda, 
która niezadługo już rozprowadzana bę- 


po czym skołei przeprowadzone zostaną 
próbne pompowania wody w studni Nr, 


trwają częściowo prace nad pogłębie- 
niem otworu, ażeby dostać się do obfit- 
szych źródeł wody. 

Próbne pompowania wody miały byćl 


O budowę iażni na 


prowadzenia badań nad składnikami wo- 
„dy i jej zdatnością do użytku. 

| Po zbadaniu zawartości i jakości wo- 
dy w studni Nr. 2 zbadane zostaną po* 
' zostałe studnie 


<hojnach 


zabiegają mieszkańcy tej dzielnicy. — Przedmieście, liczące 


. 100.000 mieszkańców, domaga się opieki władz 


L Łódź, 3 lutego. „swoje postulaty. s 
_(v) Towarzystwo przyiaciół Chojen. Między innymi delegaci domagać się 


ły średniej albo zawodowej. Chojny i 
Zarzew liczą bowiem łącznie ponad 100 


i Zarzewa rozwija-na terenie swojej będą usunięcia tramwajów podmiejskich j tysięcy mieszkańców, czyli postulaty 


dzielnicy wielce ożywiona i owocną do granic miasta, albowiem wysokie 
działalność —Dzięki bowiem staraniom |szyny „dojazdówek* w wysokim stop“ 
Towarzystwa w ubiegłym roku najniu hamują normalną komunikację na 
IChojnach zabrukowano 22 ulice i zorga- | przedmieściach i podrażała przejazd 
nizowano bibliotekę. Obecnie Towarzy- | tramwajem: W dalszym ciągu, delegaci 
stwo stara się o budowe łaźnii na przed- | prosić będą o urządzenie skweru na pla- 
mieściu, zamieszkałym przeważnie cu Leonarda, rozsezrzenie ul, Odyńca, 
przez ludność robotniczą ś ubogą. — juregulowanie zabudowy straganów na 
Z wyjątkiem kilku większych i droż- Czerwonym, albo Małym Ryneczku, — 
szych kamienic czynszowych oraz 2-chj znajdujących się pomiędzy ulicami: 
kolonij mieszkaniowych — na Chojnach'Rzgowską, Asnyka i Łączna, oświetle- 
nie ma wanien w mieszkaniach ; utrzy- nia placu Leonarda od stronv uj. Sko- 
mywanie higieny w tych warunkach ;rupki i uporządkowania chodników, al- 
jest niezwykle utrudnione. |bowiem znajdują się one w stanie fatal- 
W najbliższym czasie odbedzie sie | nym. 
w Zarządzie Miejskim konferencja. na! W dalszym ciągu delegaci zabiegać 
której przedstawiciele przedmieść prze-|będą o zwiększenie ilości szkół pow- 
dłożą. p. prezydentowi Godlewskiemu |szechnych 1 otwarcie, na Choinach szko- 


mieszkańców ġej dzielnicy winny być 
traktowane tak, jak postulaty mieszkań* 
ców średniego miasta, 

Towarzystwo Przyjaciół Choien i Za- 
rzewa, na czele którego stoją pp. mgr. 
Olszański, Włodarek, Kowalski i sen. 
Algajer, nosi się z zamiarem otwarcia 
na Chojnach świetlicy dla warstw ro- 
botniczych. 

Delegaci Towarzystwa domagać się 
będą, ażeby kwoty potrzebne na zrea- 
lizowanie ich postulatów umieszczone 
zostały w budżecie zwyczajnym. wzglę 
dnie nadzwyczajnym na rok bieżący, 
by można było na wiosnę przystąpić do 

realizacji niektórych zamierzeń — a 
ZURA najpiłniejszezo — Mmidowy 
łaźni, 


Przemycali „żywy towar doSowietów 


dzomycia w więziemiu swwiecicirm. — Jah zlikwidowane 
zuncławyenFan bamde, Eistórea dzianinia w szeregu rmiesk 


Wilno, 3 lutego. jmieli dopomóc 2 osobom do przekro- 
Rozpoczął się w Sądzie ;czenia granicy. Ponieważ krewni mimo 
(Okręgowym w Wilnie proces bandy 16 upływu 2 miesięcy nie otrzymali żad- 
przemytników, którzy trudnili się tran- nych wiadomości od nielegalnych po- 
sportowaniem ludzi do Rosji. Organiza-|średników, zawiadomiono prokuratora. 
cja ta została ujawniona w 1933 roku . Rozpoczęło się dochodzenie, w trak- 
w następujących okolicznościach. „cie którego ujęto Dymentszteina, Gal- 

W okolicy Dokszyć przemytnicy: perna i Kowalskiego. 


Tesiasmnemć dziwaka 


Groźne konsekwencje kłopotliwych zapisów 
Wiadomo, iż niejeden człowiek niko- których również i testator nie mógł się 
imu nieznany za życia, po śmierci staje był spodziewać. Szczegóły, jak również 
się nagle popularny, przez jakieś dziwac 'nteresująca opowieść o losach młodej, 
two, które ujawniło się przy sporządza- uroczej Szwedki, rzuconej do Polski, 
niu testamentu. znajdujemy w najnowszym, 191-ym nu- 


Takim właśnie dziwakiem, którego merze tyśodnika beletrystycznego „Co | 


szersza opinia poznała dopiero przez Tydzień Powieść", w interesującej po- 
otwarcie jego testamentu, był bogaty wieści pióra Jerzego Nałęcza, p. t. 
ziemianin, Marcin Czarski. „Dziewczyna z za morza”, 

Dziwactwa, na jakie sobie pozwolił CTP. jest wszędzie do nabycia. Cena 
w swej ostatniej woli, pociągnęły za so-|egzemplarza 30 gr, 
Ibą zgoła nadspodziewane konsekwencje, 


Żucie Pabiamic 


POMOC BEZROBOTNYM W PABIANICACH, do Warszawy do centrali zł. 33,716.06. Pozo- 
W miesiącu styczniu rb. udzielono zapomóg ; stało na miejscu zł. 680,91 gr. Otrzymano z ko 
968 rodzinom, w tym iednakże było 607 osób mitetu centralnego i wypłacono z zapomóg do 
samotnych. Wypłdcono ogółem zl. 10.440. |tej pory na ogólną sumę zł. 15.200—, 
Niezależnie od tego w okresie największych| Nadleśnictwo Pawlikowice i Szadek, na sku 
mrozów rozdano 15 ton węgla. Zastosowaną tek polecenia Dyrekcji Lasów Państwowyci 
została- następująca norma. Samotny lokator! przeznaczyło na Pomoc Zimową Bezrobotnym 
otrzymał 60 kg, sublokator zaś 30 kg. Rodzina drzewo z lasów niższego gatunku ogólnej war- 
składająca sie z 2—3 osób otrzymała 80 kg., z. tości zł. 1.500. = 
4—5 osób otrzymała 100 kg., rodziny ponad 6 Ponieważ przewóz drzewa do Pabianic, rą- 
osób 120 kg. |banie go i rozdawnictwo pociągnęłoby znaczne 
W lutym z zapomóg zostanie potrącona su- koszty, przeto komitet postanowił drzewo z 
ma wartości węgła, licząc po zł. 2 zr. 70 za przetargu sprzedać. a otrzymaną sumę przezna 
metr. Jednocześnie potrąci się i za rozdane czyć na zapomogi. 
kostki kawy, licząc po 35 gr. za kilo. Ziemniaki W końcu nadmienić należy, że biuro roz- 
rozdane również ocenione będą po zł. 3 gr. 80 dzielcze kotnitetu, mieszczące się w lokali Zw. 
a metr i potrącone z zapomóg. Rezerwistów przy ul. Zamkowej Nr. 61 na par 
Podaje się do wiadomości ogólnej, że komi- terze, czynne jest dla interesantów, poczyna- 
tet otrzymał znów 5000 kg. namiastki kawy |iąc od dnia 5-g0 do 25-go każdego miesiąca. W 
Jstodzonej, zawierające 100.000 kostek. pozostałe dnie biuro będzie zamkniete dla ìn- 
Dotychczas zebrano w Pabianicach na po- | teresantów. 
moc zimową zł. 34.396.997. z tego -przekazano 


| Podczas rewizji u zatrzymanych zna- 
leziono około 100 przedmiotów, należą- 
'cych do przemycanych osób. Zrodziło 
się wtedy podejrzenie, że zostali oni 
|zabici. Wśród rzeczy znaleziono rów- 
nież obuwie zaginionych. Okoliczność 
ta potęgowała ponure przypuszczenie. 

Przemytnicy wyjaśnili, że rzeczy te 
„klienci* pozostawili im, bo przemyt 
odbywał się w takich warunkach, że 
buty były zbyteczne. 

Dopiero po upływie pół roku przy- 
szła wiadomość, że znajdują się oni w 
Rosii. Okazało się, że po przejściu przez 
„granicę zostali przez władzę sowiecką 
zatrzymani, Po zwolnieniu z więzienia 
sowieckiego dali pierwszy znak życia G 
sobie. 

Tymczasem dochodzenie ujawniło 
calą bandę przemytniczą, działającą na 
terenie Warszawy, Łodzi, Białegosto- 
ku i Wilna. Na czele bandy stał Kagan, 
który za pośrednictwem współpracow= 
ników werbował klientów, pobierając 
po 150 zł. od osoby za przeprowadze- 
nie przez granicę. 

Podróżnicy kierowani byli do Wilna, 
a następnie „do Dokszyc, gdzie inni 
członkowie tej bandy przez zieloną gra 
nicę transportowali „towar“. Klienci 
często po kilka dni pozostawali w po- 
granicznych stodołach i chowali się w 
stertach zboża, do chwili dogodnej dla 
transportu. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Ka- 
gan, który długi czas ukrywał się przed 
policią i dopiero niedawno został za- 

trzymany, Jakobson, _ Gontarski, 
Gołąb, Dymentsztein, Warfman, Hendel 
Kapłan, Segalczyk, Szapiro, Galpern, 
Alperowicz, Kalaga, Rusiecki, Juszczyk 
i Koszczuk.. 

Powołano około 30 świadków. Os- 
karżeni przyznają się w większej części 
do winy. 

} Wyrok zapadnie jutro, 


Smutne echa 
kenf iktów krakowskich 


Kraków, 3 lutego 

Jak się dowiadujemy, w wyniku ostatnich 
zajść na walnym zebraniu KOZPN. red, Statter, 
którego wybór na 2g0 wiceprezesa Okręgowe 
go Związku zakwestionowała obecna włększość 
zarządu, złożył rezygnację ze swej godności na 
ręcę prezesa związku gen. Monda. 

Pierwsze posiedzenie nowego zarządu zosta 
ło zwołane przez gen, Monda na piątek, duią 
5-go b. m. . 

+: 

Wybrany na walnym zgromadzeniu Krakow 
skiego Okręgowego. Związku Piłki Ręcznej pro 
zes por. Kosman, nie przyjął mandatu z powo« 
du zajęć zawodowych, 

Wobec tego odbędzie się niebawem nadzwy 
czajne walne zgromadzenie colom wyboru no- 
wego prezesa, 


Ping-pongiści polscy 
zwyciężają Francję I Rumunię 


Wiedeń, 3 lutego 

W drugim dniu mistrzostw Świata w tenisie 
stołowym Polska rozegrała trzy dalsze mecze, 
odnosząc dwa zwycięstwą i ponoszac ledną po 
rażkę, Z Francją | Rumunia Polska wygrała 
5:2, natomiast z najlepszym zespołem świata — 
Węgrami — przegraliśmy po zdciętej walce 3:5 

Inne wyniki mistrz. przedstawiają się na- 
stępująco: 

Rozgryki panów: Austria — Niemcy 5:0. 
Litwa — Egoi 5:0, Ameryka — Juzosławia 5:1, 


=- 10, Węgry — Czechosłowa- 
— Anglla 5:1, Ezipt — Belgia 
wia — Litwa 5:1, Węgry — Ame- 


i4, Niemcy — Egipt 5:3, Austria — 
1, Czechosłowacja — Jugosławia 5 
Ameryka — a Anglla — Niemcy 5 
Anglia — Belgia 


Ameryka — Anglia 31, 
Austria — Rumunia 
Niemcy — Anglia 
Niemcy — Czecho 
słowacja 8:1, Czechosłowacja — Belgia 
Austria — Węgry 3:0, Niemcy — Francja 3: 
Rumunia — Belgia 3:0, Amoryka—Austria 3:0. 


Polska gra z Czechosłowacją 
o puchar Davisa 


«Londyn, 3 -lutego "| 


We wtorek odbyło się w Londy: 
wodnłętwem min. Hoare'a' losowanie ogor! 
nych rozgrywek tenisowych o puchar Davlsa. 

Polska była reprezentowana przez ambasa- 
dora R. P, w Londynie Raczyńskiego. Ogółem 
d fproroenyok rozgrywek zgłosiło się 24 
państw, 


Losowanie dało następujący wynik: 

W pierwszej rundzie walczą Belgia z We- 
grami, Szwajcaria z Irlandią, Połudn. Airyka 
z Holandią i Chiny z Nową Zeladią. 

Odrazu w drugiej rundzie spotkają się Wio- 
chy — Monaco, Niemcy — Austria, Szwajcaria 
— Grecja, Jugosławia — Rumunia, Polska — 
Czechosłowacja, Francja — Norwegia. 

W strefie amerykańskiej walczą tylko 4 
państwa: Stany Zjednoczone z Japonią, a Mek- 
syk z Australią, 


Łyżwiarskie mistrzostwa 


Polski w kłasie B 


Toruń, 3 lutego, 

W niedzielę odbyły się w Toruniu TE 
skie Hod. złą Polski klasy B w jeździe figu- 
rowej, 

W konkurencji panów pierwsze miejsce zajął 
Helnrich z Bielska, 2) Standzina (ŚL T, Ł.). 

W konkurencji pań zwyciężyła Dąbrowska 
Jadwiga (WTE), 2) Macurzanka (Śl. T, Ł.). 

W jeździe ijgurowej parami pierwsze miejsce 
zajęła para Borgielówna — Scha 
2) Kokotówna — Kowalski 
Toruń). 


Bokserzy węgierscy 

zwyciężają w Krakowie 

Kraków, 3 lute; 

W dniu wczorajszym drużynowy mistr 

gier BTK (Budapeszt) rozegrał w Krakowie to” 

warzyski mecz bokserski z Wawelem, bijąc go 
w stosynku 12:4. 


W Pomorzanin 


szej Kiss (BTK) znokautował w I-ej rundzie 
Kwiatka (W), w wadze koguciej Nowicki (W) 
pokonał na punkty Monfera (BTK), w wadze 
piórkowej Szaba (BTK) pokonał przez technicz= 
necker (BTK), pokonał KB pankiy Morawę I 
(W), — w wadze półśredniej Petro (BTK) 
pokonał na punkty Wałacha (Wawel), 
w wadze śrędnjej Jodłowski (W) zremisował z 
Olohem (BTK), w wadze półciężkiej Csisar (B. 
T K.) pokonał na punkty Morawę I (W) i w 
wadze ciężkiej Pieniążek (W) pokonał na punk- 
ty Szolnoky'ego. 


Warszawscy nięściarze 
przegrywają w B'alymsżoku 
Białystok, 3 lutego 
Rozegrany w Białymstoku m 
między miejscową Makabi, zasiloną paru za- 
wodnikami Jagiellonii a warszawskim PZL za- 
kończy] się zwycięstwem białostoczan w sto- 
sunku. 8:6. 


prow "gy m 


elier (Śl. T. Ł.), | s; 


Wyniki walk były następujące: w wadze mu- |g 


mecz bokserski | 


Ńusociński znów biega! 


Sensacyjny start znakomitego biegacza na mistrzo- 


ł 


Przemyśl, 3 lutego.  nowski przed Popkiem, eliminując w ten sposób 
dzień zimowych lekkoatletycznych zupełnie doskonałego sprintera Śliwaka. Z kolei 
mistrzostw Polski 


obfitował w cały 
niespodzianek, | gl protest. Protest Śliwaka został jednak odrzu- 

WIELKA SENSACJĄ BYŁ PRZEDE WSZY- cony i do finału dopuszczono Janowskiego i 
STKIM START _ KUSOCIŃSKIEGO, KTÓRY |Popka. Warto również zaz iż poza 
BIEGAŁ W SZTAFECIE 3X800 M, MAJĄC, Śliwakiem niespodzianką był T0- 
ZA PRZECIWNIKA RAKOCZEGO Z POGONI ianowskiezo, który zajął dopi 3 
KATOWICKIEJ. KUSSOCIŃSKI OCZYWIŚCIE| W przedbiegach sztaiety panów 6%50 
NADROBIŁ CAŁY DYSTANS DZIELĄCY GO kie wrażenie wywołał fakt nie ukończenia 
od RAKOCZEGO i WYNOSZĄCY 35 M. PRZE. | sztafet przez doskonałe drużyny Warszawianki 
BIEGAJAC PEŁNE 800 MTR. W BARDZO I Legii, które na skutek zzubienia pałeczki zo- 
DOBREJ FORMIE, stały zdyskwalifikowane, 

Niespodzianką było również mlejsce Sznal-| W biegu sztaletowym 3X200 założony zo- 
dra w biegu na 50 mir, z płotkami, w którym stał również protest przez warszawski „Orkan, 
zajął on drugie miejsce przed specjalista w tej który twierdził, że Pogoń lwowska nieprawnie 
„Konkurencji, zawodnikiem Iwowsklej Pogoni, zakwaliiikowała się do finału wobec przekro- 
| Niemcem. jezenią przez Kucharskiego toru. Protest został 
W sprintach pojawił się nowy talent w odrzucony, 
osobie zawodnika AZS-u poznańskiego Popka.) Wyniki drugiego dnia + zawodów podajemy 
'Półfinały tej konkurencji obiitowały w cały poniżej: 

„szereg - niemiłych dysonansów, drugi półfinał | 
przyniósł bowiem zwycięstwo zawodnikowi 
iwowskiego Sokoła Śliwakowi w czasie 6,2 
przed Janowskim (AZS, Lwów) 6,3 sek, Klero- 
wnictwo AZS-u poznańskiego po rozegranym 
biegu założyło protest, twierdząc, iż Popek 
zajął miejsce drugie po Janowskim, Protest ten 
został uwzględniony I w wyniku ponownie 
rozegranego półłinału 1-sze miejsce zajął Ja- 


Drugi 


I 


|| 


poniżej: 
Skok wzwyż pań: 1) Wajsówna (Boruta — 
Zgierz) 1,42, 2) Biskupówna (KPW — Katowi- 
w 1,42, 3) Wiśniewska (Sokół — Grudziądz) 
1,39. 
Skok w dal z miejsca pań: 1) Wajsówna 2,34 
2) Kamieńska (AZS. — Poznań) 2,27, 3) Batlu- 
kówna (Strzelec Lwów) 2,27. 

Skok w dal panów: 1) Hofman (AZS Po- 
znań) 6,92, 2) Hanke (Warszawianka) 6,52, 3) 


Wczorajsze t, zw. „eliminacyjne” waiki o, 
udział w drużynie państwowej przeciwko Niem 
com w Dortmundzie nie udały sle, Nie było anl 
jednej walki eliminacyjnej w ścisłym tego sło- 
wa znaczeniu. Nie można bowiem za taką u= 
ważać nawet spotkania Piłata z Choma zawsze 
miękkim, zawsze początkującym | zawsze dla 
j„Bilata nlg, groźnym. 

Poza tym nie stawili się Polus | Baśkiewicz 
Nie było zatym bardzo ciekawel walki pierw- | 
szego z Krzemidskim i drugiego z Rundstelnem 
| Nieznany nikomu Bies z Tczewa — jakoby dy- 
sśponujący b. silną prawa — nie pokazał nic 
prócz tchórzostwa, unikania walki. trzymania 
itd. Cały ten poranek bokserski był — powta+ 


KULIBABKA (Geyer) | KLIEWSKI (Zjedno- 
czone) pokazall ładny boks. Te walkę należy 
postawić, oboko ostatniej — najlepszej I naj- 
ładnicjszej. Kijewski dobrze operułe lewą, Ku- 
libabka szuka otwarcia dla swego ciosu. Obal 
są! ostrożni. Dopiero w trzeciel rundzie ida 
ostro do walki. Ogłoszony remis Jest zupełnie 
sprawiędliwą miarą ich sił. 

KRAWCZYK (Kruszcender)—KOSIŃSKI (Wi- 
ma) dali parodję boksu z prawdziwym tylko 
nok autem. Krawczyk szedł sały czas z jakimiś 
olbrzymiemi swingamłi, Koslński, leszcze bar- 
dziej surowy. stopował go „kładzionymi” clo- 
sami, nadział się i zostałby wyliczony gdyby 
nio gong. Był jednak w drugic) rundzie nle- 


rzamy — imprezą nieudaną, może i nie z winy | zdolny do walki żunełnie. Kosiński powinien 
organizatorów. . zaniechać „boksu. 

Na wstępie oglądaliśmy trzy walki zawod- PIERWSZA WALKA  ELIMINACYJNA: 
ników lokalnych. |BIES_ (SOKÓŁ, TCZEW) — OSTROWSKI 


AUGUSTOWICZ (Geyer) I MADEJ (Wima) 
stoczyli przez trzy rundy niezwykle ostra 
otwartą walkę z wymiana setek ciosów. Madej 
pij ma pojęcia o unikach. Auzustowicz wie, 


(GEYER). Ostrowski jest niezwykle spokojny 
i uważny. Bies odrazu zaczyna od próby k. 0, 
Wpada na przeciwnika z prawą wraz z całym 
ciałem i zatacza się po uniku Ostrowskiego 
e gdy cios jdzie możną sie jakoś przed nim, przez cały ring. Po tym Bies nic nie robi tyl- 
zasłonić, albo czasem i uchylić, Dzięki tomu | ko cofa się, kryje w podwójnej zardzie, albo 
Augustowicz zwyclężył. Madej lest twardy. trzyma 


Mistrzostwa Polski w hokeju 


rozpoczęły się wczoraj w ISramicy 
«Krynica, 3 lutego. |1:0, 0:1) 
W Krynicy rozpoczął się wczoraj turniej ho-| W pierwszych dwóch tercjach KTH poka- 
kejowy o mistrzostwo Polski, zało wspaniałą grę górując zespołowo nad prze- 
W turnieju bierze udział 6 drużyn: Cracovia cjwnikiem. Bramki zdobyli Burda w trzeciej 
i KTH, AZS ; Warszawianka, Czarnj į poznań- | minucie, dobijając strzał Piechury oraz Pjechu- 
ski AZS, ra w 23-ej minucje z podania Burdy. Dla Czar- 
Rozgrywki rozpoczęły się meczem Cracovia |nych, którzy przeszli w trzeciej tercji do gre- 
—Warszawianka, Zwyciężyła Cracovia w sto- |mialnego ataku, jedyna bramke zdobył Stupnic- 
0, zdobywając jedyną bramkę dnia w |ki w 26-ej minucie. Wyróżnili się u zwycięz- 
tercji przez Wołkowskiego. Cracovia |ców obaj obrońcy, a w napadzie Burda 
nie wysilała się zbytnio, przy czym na wyróż-|Trocki, U Czarnych najlepszy Ciszewski 
nienie zasługuje jej olimpijskj atak w szczegól- |obronie. Sędziowali pp, Czaplicki į Kuchar. 
ności Wołkowskj, Warszawianka zmęczoną ça- Trzeci mecz AZS Warszawa — AZS Poznań 
łonocną podróżą grała słabiej. Najlepszy byłjnie doszedł do skutku z powan nie przybycja 
bramkarz Sznajder į Meternich, Staniszewski |na czas poznańczyków, AŻS wygrał zatem wal- 
oraz Popławski. Sędziowali pp. Kuchar i Czap= | kawerem 5:0. 
7 obecną też była bawiąca 
w Krynicy holenderska para książęca. 


oraz. 
na 


lieki. | Na drugim meczu 
Wieczorem rozegrano tylko jedno apio 
TH — Czarni, wygrane przez KTH 2;t (1:0, 


Rotholc walczy 


izwyciężau odrazu przez is.. 
Warszawa, 3 lutego 
Długo jakoś bardzo zwlekał Rothole z po-, spotkaniu zwycięstwo przez k. o. Pierwszym 
wrotem na ring. Miało się już wrażenie, że jego występem był mecz kombinowanego ze- 
wycofuje się on już zupełnie z ringu i że tezo społu Gwiazdy i Skry z gdyńskim Bałtykiem, 
znakomitego pięściarze nie zobaczymy więcej a przeciwnikiem Bekaz. Gdynianin nie miał w 
w akcji. walce tej nie do powiedzenia i przegrał już w 
Przed dwoma zaledwie tygodniami zaczęto pierwszej rundzie przez k, 0. 
kolportować wieści, że Rotholc wraca defini-! Na pytanie jaka jest obecna forma Rotholca 
rudno jednak odpowiedzieć, 


termin 2 lutego jako nie przyniesie niczego konkretnego. 
Mecz drużynowy zakończył sie wynikiem; 


jiuż nawet d wny i y 
dzień swego pierwszego poolimpijskiego wystę 


szereg Śliwak poczuł się pokrzywdzony I założył dru-' 


|to na niego przystało odniósł w pierwszym 


gdyż przeciwnik, 


stwach w hali przemyskiej 


Hofman 2 (AZS Poznań) 6,79. , 

Skok w dal pań: 1) Lubiczówna (AZS, Po- 
znań) 4,90, 2) Książkiewiczówna (KPW Toruń) 
3,70, 3) Wiśniewska (Sokół Grudziądz) 4,48. 

W finale blegu na 50 mtr. | miejsce zajęła 
Staruszkiewiczówna w czasie 7,2 przed Batlu- 
kówną 7,5, 3) Książkiewiczówna. 

Finał 3 tys. mtr; 1) Kucharski (Pogoń 
Lwów) 9:42, 2) Flis (Strzelec Lublin) 9:42,5, 3) 
| Orłowski (KP. Katowice). 

Finał biegu 50 mtr. przez płotki dla panów: 
1) Haspel (AZS. Lwów) 7,7, 2) Schneider (Po- 
goń Katowice) 7,8, 3) Niemiec (Pogoń Lwów). 

Finał 500 mtr. pań: 1) Nowacka (AZS, Wage- 
$zawa) 1:36, 2) Lublczówna (AZS, Pozna! 
1:38,2, 3) Gottliebówna (Makkabi Kraków). 

Ostateczna klasyflkacja mistrzostw przed- 
stawia się jak następuje: 

Panowie: 1) AZ$ Poznań 33 pkt, 2) Pogoń 
Katowice 12 pkt. (większa ilość pierwszych 
miejsc), 3) Warszawianka 12 pkt, 4) Pogoń 
Lwów 11 pkt. 5) AZS. Lwów 7 pkt, 6) KPW, 
Katowice 5 pkt. 7) WKS Grudziądz 4 pkt, 8) 
‘Legia Warszawa 4 pkt, 9) Strzelec Lublin 
18 punkty. Å 

Panień: 1) AZS Poznań 16 pkt. (dzięki więk= 
szej ilości pierwszych miejsc), 2) Sokół Gru- 
dziądz 16 pkt, 8) Boruta Zglerz 13 pkt, 4) A. 
12. $, Warszawa 8 pkt, 5) Warszawlanka 7 pkt. 
6 i 7) Strzelec Lwów i KPW. Toruń po 5 pkt. 


PiłatnokautujeChonm.e 


na nieudanych „eliminacjach“ w Łodzi: 


W druglej rundzie do tego repertuaru dodał 
Bles jeszcze pchanie. Sędzia go napomina. Od 
czasu do czasu próbuje Bies prawej, ale albo 
mu cios nie wychodzi, albo go Ostrowski do- 
skonale unika, Gdy wreszcie w desperacji pró» 
jbuie Bies przyjąć walkę w ostatniej rundzie — 
lest groggy. Tak się niesławnie dia Blesa skoń: 
czył ten mecz, Ostrowski zwyciężył wysoko. 

WALKA PIŁATA Z CHOMA miała przebieg 
graaien choć boksu było w ule] bardzo 
mało. 

Choma idzie stale prawą, odsłaniając się, 
Piłat stopuje go lewą. Już w pierwszej rundzie 
ldzie Choma trzy razy na deski. Zostałby wyll- 
czony, gdyby nie gong. Krwawi i Jest wyraź- 
nie gotów. W drugiej rundzie idzie ciężko do 8 
i po tym, po krótkich próbach rafowania się w 
podwójnej gardzie — pada z kolan na głowę I 
| zostaje wyliczony. 
| Zamiast Baśkiewicza z Warszawy stanął do 
walki z Rundsztajnem, doskonałym „muchą“ z 
warszawskiej Makkabi — Bartniak, 

Rundsztajn jest fighterem czystej wody: 
Stylem walki przypomina Cyrana w iego naj- 
lepszych czasach. W pierwszej rundzie nis 
może go Bartniak rózgryść, jest w deienzywie 
1 bierze błyskawiczne serie w Żołądek w walce 
w zwarciu. W drugiej zaczyna się Bartniak o- 
rientować, Stopuje, odskakuje i paraliżuje gwał 
towne ataki makkabisty, W trzeciej toczy się 
już walka równorzędna. Rumdsztajn przyjmuje 
ją i inkasuje dużo w szczękę i w ciało od dol 
nych. Zwyciężył, zgodnie z orzeczeniem sę- 
dziów, Rundsztajn, ale nie wysoko, choć na je- 
zo korzyść należy zdyskontować różnicę wag! 
Bartniak ma wagę kogucią, Bartniak niepotrzeb 
nie stę chwilami unosił | próbował chwyłów 
mniej czystych. Mimo to, była to najładniejsza 
walka całej imprezy. 


Cyganiewicz 
nie przyjedzie do Warszawy 


Bruksela, 3 lutego: 

Władysław  Zbyszko-Cyganiewicz pokonal 
ostatnio bez trudu Litwina Ursusa na meczu w 
Antwerpii. 

Zainterpelowany Cyganiewicz zaprzeczył ja- 
koby miał organizować w Warszawie turniej 
zapaśniczy. 

Oświadczył nadto, że nie przewiduje w naj- 
bliższym czasie swego występu w Warszawiie, 
gdyż w cągu najbliższych trzech misięcy zakon 
traktowanych ma przeszło 20 walk w Anglii, 
Francji i Belgii. 


Pływacki rekord Polski 


na zimowych mistrzostwach 
Sląska 


Katowice, 3 lutego. 
W Siemianowicach na mistrzostwach 
pływackich Śląska, na krytym basenie 
Bolówna z EKS pobiła rekord Polski 
Jarkuliszówny na 200 m. st. klas. Csiąga- 
jąc 3:26 sek. 


pu uwierzono mu. remisowym 8:8. 


Rotholc dotrzymał słowa, Wrócił i tak jak 


Wśród panów na tym dystansie Hei- 
drich osiągnął 2:54,8, 
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Miniat 


Antoś Wytrych, włamywacz z zawodu, nia 
małego synka, który zdradza wyraźne tenden- 
cje do pójścia w ślady swego ojca. 

Któregoś dnia ojciec zauważył, że jego po- 
ciecha wylada w spiżarce konfitury ze słoja. 
Zbliża się na palcach, chwyta*malca za kołnierz, 
kładzie go sobie na kolanie, | waląc go pasem, 
woła: 

— Pamiętaj, że nie biję cię za to, że wkra- 
dłeś się do spiżarki, nie za to, że zjadłes konil- 


tury, ale za to, że zostawiłeś odciski palców na | 


słojuł 
w 

Spotykają się dwie dalekie znajome: pani 
Bimbalska | pani Fajtulska. 

— Kopę lat pani nie widziałam — odzywa 
się Fajtulska. — Co u pani słychać? 

— Ano dobrze, Wyszłam za mąż, mam dwo- 
Je dzłeci... 

— A la mam troje — przerywa Bimbalska 
i dodaje: — Ale więcej Już nie będę miała. 

— Dlaczego? p 

— A bo mój mąż czytał w gazecie, że co 
czwarte dziecko, to chińczykt 

s 

Mała Marysia zwraca się do swej bogatej 
ciotki: 

— Cioteczko kochana, 
OCZY 

— A dlaczego, moje dziecko? 

— Bo tatuś powledział, że jak zamkniesz po- 
wieki, to będzie mógł kupić wspaniały samo- 
chódi 


zamknij na chwilę 


Na jednej z mniej uczęszczanych ullo Chl- 
cago stoi pod murem jakiś osobnike Widząc 
zbliżającego się przechodnia, wycląza błyska- 
wicznie z kieszeni rewolwer 1 przykładając go 
do głowy przerażonego obywatela mówi: 

— Litościwa osobo! Niech pan nie odmówi 
biedakowi skromnej jałmużny. Nie mam nic na 
świecie, oprócz tego rewolwerui 

ta! 


** 
W Ubezpieczalni Społecznej ruch. Na kory- 
tarzach przewalają się tłumy interesantów. Ja- 
kaś babina, utykając silnie, zwraca się do woż- 
nego, prosząc o skierowanie jej do chirurga. 

Woźny oświadcza, że chirurg ordynuje na 
drugim piętrze, 

Babina jest zrozpaczona, 

— 0, Boże! — zawodzi na głos — lak ja we|- 
dę tak wysoko. A czy nie można pojechać 
windą? 

— Można — odpowiada woźny — ale trzeba 
mieć pozwolenie na karteczce od naczelnego le- 
karza, A 

— A gdzie mam iść po tę karteczkęf 

— Na trzecie piętro. 


Został rozstrzygnięty konkurs na pomnik Marszałka Józefa Piłsudskiego i Pow- 
stańca Śląskiego w Katowicach. — Zdjęcie nasze przedstawia projekt rzeźbia- 
rzy jugosłowiańskich, który uzyskał pierwszą nagrodę. 


EREE RAZER NZ CIO ZE CE ERICA RYSKI) TAD 
AAAA N tie 


Jak wielkie mrozy panują w Kopenhadze daje wymowną ilustrację powyższa 
iotogralia, dokonana w porcie kopenhaskim. 


Codzienna nowelka „Expressu** 


Tragedia młodei chórzystki 


Adwokat Marceli Brons był niesły- 
chanie wzburzony. 

Wczoraj po południu 
Paryża po przeszło 
nieobecności. 

Wieczorem spotkał przypadkowo na 
ulicy Alicję Drave, młodą chórzystkę 0- 
pery, swą byłą przyjaciółkę. 
jeszcze całym sercem i chętnie by jej 
wybaczył, że z nim tak nieoczekiwanie 
zerwała. 

Alicja szła pod rękę z jego synem, 
Ludwikiem, Spoglądali sobie czule w o- 


powrócił do 
czteromiesięcznej 


zy. 

Marceli odwrócił głowę i szybko 
zmieszał się z tłumem. Nie zauważyli go, 

Dziś rano zadzwonił do Alicji. To, co 
mu oświadczyła, wydawało mu się wręcz 
niewiarogodne, Dlatego też postanowił 
rozmówić się ze synem. 

Czekał na niego już od godziny w 
swym gabinecie. Palił papierosa za pa- 
pierosem, nie mogąc odzyskać równo- 
wagi. 

Wreszcie zjawił się Ludwik. Jak 
zwykle. wytworny i uśmiechnięty, 

— Piękny chłopiec — pomyślał ad- 
wokat, spoglądając na niego w milcze- 
niu. 

— Wzywałeś mnie do siebie, praw- 
da? — odezwał się Ludwik — Słucham 
cię, ojcze. d 

Adwokat Brons starannie 
drzwi gabinetu. 

Tej rozmowy nie powinien był sły- 
szeć nikt z członków rodziny. 

— Widziałem cię wczoraj wieczorem 
w towarzystwie Alicji Drave — rozpo“ 
czął cicho adwokat. 


zamknął 


Kochał ja | 


bardzo przywiązana. 
— Twoje przypuszczenia mnie nie 
wcią — przerwał mu ostro adwo- 
at. 
— Postanowiłem się zbliżyć do niej. 
— Tak jest, ojcze, to byłem ja — | Nie było to wcale trudne. Po tygodniu, 
odparł Ludwik spokojnie. zażądałem, by z tobą zerwała. 
— Podobno w ciągu ostatnich miez — Więc ty byłeś tym mężczyzną? — 
sięcy spotykaliście się niemal codzien- | przerwał mu zdumiony ojciec. 
nie. Ą — Tak jest, to ja. Alicja spełniła me 
— To prawda, ojcze. żądanie. Stała się szybko bezwolnym na- 
— Nie chcę ci czynić żadnych wyrzu- rzędziem w moich rękach. Gdy po zer- 


tów. Musisz mi tylko wyjaśnić, dlaczego 
nie przyznałeś się do swego prawdziwe- 
go nazwiska? Panna Drave powiedziała 
mi, że nazywasz się Anatol Crosset. Co 
to ma znaczyć? 

Nie chciałem jej podać mego naz- 


! waniu, wyjechałeśz Paryża, początkowa 
miałem zamiar przestać się z nią spoty- 
kać. Ale obawiałem się, że wówczas na- 
wiąże z tobą korespondencję i że znów 

| będziesz ulegał jej wpływom. Dlatego 
też nie zrywałem z nią do tej pory. 


— A dlaczegoś nie przyznawał się do 
swego nazwiska? 
Ludwik milczał dość długo. — Właśnie chcę ci to wyjaśnić, Za- 
— Ojcze, jeśli sobie tego życzysz, | leżało mi na tym, abyś nie wiedział, kto 
wyjaśnię ci wszystko — rozpoczął tro-, jest twoim rywalem, Nie chciałem rów- 
chę niepewnie — Twoja  znajomoć z nież, by i ona wiedziała, że jestem two- 
Alicją nie była dla nikogo tajemnicą. | im synem. a , 
Matka od wielu miesięcy bardzo cier-} Adwokat Brons zapalił papierosa. 
piała, Obawiała się słusznie, że pewnego | W. gabinecie zaległa cisza. 
dnia porzucisz dom, że pozostawisz nas! Ludwik siedział przy stole i przeglą: 
wszystkich samych. Matka nigdy ze, dał się w kieszonkowym lusterku. 
mną o tych sprawach nie rozmawiała Adwokat, przechadzając się nerwo- 
Ale wiedziałem dokładnie o wszystkim. | wym krokiem, obserwował go z pod oka, 
Adwokat zagryzł wargi. jBył zupełnie przybity, Nigdy nie wyo- 
To była dla niego niespodzianka. Sa- | brażał sobie, że Ludwik mógłby być jego 
dził, że żona i dzieci nie wiedzieli o jego rywalem. Zreszta, czy to można naz- 
romansie. |wać rywalizacją? Ludwik był młody, 
— Słucham=cię, mów dalej — powie- , bardzo przystojny, a on.. 


wiska — odpowiedział Ludwik. 
— Dlaczego? 


dział zimno do syna. — Powiedz mi, ojcze odezwał się 
— Po dlugim namyśle doszedłem do nagle Ludwik, — czy Al już teraz 
wniosku muszę ratować rodzinę, a ciebie zupełnie nie interesuje? 


już skończyło — od- 


vstkim ciebie, ojcze, Bylam] — Tak, fo się 
Alicja z ciebie zrezyśnuje, je- parł mu cicho. 

etnie wezmę się do rzeczy Bardzo się cieszę — uśmiechnął 
em się, że ona ciebie rzeczy- się Ludwik — Mój pomysł okazał się do- 


Pr 


z 
| wiście nie kochała. Była tylko do ciebie skonały. Gdybym wówczas nie zbliżył 
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ŚLUB KSIĘCIA NORFOLKU. 


| 


sisii 


W Londynie odbył się ślub jednego z 

najwybitniejszych arystokratów angiel- 

skich księcia A z panną Lavinią 
trutt, 


CZYŻBY PRZYSZŁA POLSKA 
SHIRLEY' TEMPLE? 


EO" 


Zdjęcie nasze przedstawia artystkę fil- 
mową Martę Eggert, żonę Jana Klepu- 
ry, z malutką Grażynką Ossowska z 
Lublina. Podobno Kiepura odkrył w ma- 
łej Grażynce wielki talent filmowy. 


się do niej, nie wyjechałbyś z Paryża, no 
i spotkałbyś się z nią do tej pory, 

— Nie wiem. Zresztą to już nie twoja 
rzecz. Skończmy z tym — mruknął ad- 
wokat. 

— Ludwik podniósł się z fotelu. 

Gdy znajdował już się w drzwiach, 
ojciec nagle chwycił go za rękę. 

— ty masz zamiar ożenić się z 
Alicją? — spytał go, 

Ludwik stanął w drzwiach i uśmiech- 
nął się drwiąco, _, 

— Ożenić się? — odparł — Nie, oj- 
|jcze, Szukam bogatej i ustosunkowanej 
narzeczonej, To w dzisiejszych czasach 
jest konieczne. Znalazłem już nawet od- 
powiednią dziewczynę. Jest to córka pe- 
wnego bankiera, 

— A Alicja? — szepnął ojciec. 

— Alicja? — uśmiechał się Ludwik 
w dalszym ciągu — To już koniec! Zre- 
sztą, ona mnie zupełnie nie interesowała, 
Więc chcesz z nią zerwać? 

— Dziś rano wysłałem do niej list. 

Napisałem jej o wszystkim. Teraz już 
zna moje prawdziwe nazwisko i wie, 
dlaczego” przebywałem w jej towarzy- 
stwie. . 
— Jak ty mogłeś tak postąpić? — 
krzyknął ojciec — To jest okrutne, nie- 
ludzkie! Czy ty wiesz, że ta dziewczyna 
kocha cię całym sercem, że gdyby tak 
nie było, nie zerwałaby ze mną? 

— Kocha? — roześmiał się Ludwik— 
Nie wierzę w miłość chórzystek! 


— Wyjdź stąd! — zawołał adwokat. 

Gdy Ludwik opuścił gabinet, stary 
adwokat szybko narzucił na siebie 
płaszcz i wybiegł z mieszkania. 

Pojechał do A taksówką. 

Było już za późno, 

Mała ch ka, po otrzymaniu li- 


stu od Ludwika, odebrała sobie życie... 


DOL. 


Wydawca: 
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